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S z c z e g ó ł y  z a m a c h u  n a  W a l D B m a r a s ? .
Masowe aresztowania w ownie*

'Msiyscy oskarżeni o zamacti sianu
59ach —  skazani na ka e śmierci

»M »s. Z tg ." ' f  J JuPołudnio\va zku z zamachem stanu w  Taurogach 
na karą  śmierci. W ykonanie 'wyroku ma 
nastąpić jutro.

-—o

Z kra*u ” kaPraiskich rzadów “  Prim o de R ivery.

Rząd zam erTL zurłać 
StS,e Srlmii?

W A R SZ A W A , 7. 5. (A W j). „A B C “
R ządzie w  zw iązku z o sta tn im  rap o r- 
iu fo rm uie , ie  sfery  k ierow nicze w 
tem  p. D cyeya u tw ie rd za ją  się  w 
p rzekonaniu  o  konieczności zw o łan ia  
nadzw yczajnej sesji Sejm u celem  prze 
p row adzen ia  n iek tó rych  ustaw  p o d a t
kow ych w  duchu w skazań  p. D eveya.

tmiit 9 dzuwcząt u/ nu? 
taili mml

M O SK W A . 7. 5. (PAT.') W p o b li
żu- H om la  w  czasie przejażdżki po 
rzece łódź  z 9 dziew czętam i d oznała  
uszkodzenia . N a pom oc posp ieszy ła  
inna łódź, k tó ra  w zię ła  na  p o k ład  
uczestniczki w ycieczki, jednak w sk u 
tek  nad m iern eg o  obciążen ia  łódź się 
p rzew róciła . W szy stk ie  9 dziew cząt 
u tonę ło .

Dziedzin'ec pałacu b. kalefów maurytańskich w Alhambrzc

CENY P m Z P O R T C W  M A'A BYĆ 
ZNACZNIE OBNIŻONE.

W A R SZA W A , 7. 5. (A W ). „Przegl. 
W i:c z .‘‘ aonosi, że  D epartam ent p o d a t
kow y M in s te rs tw a  Skarbu na po loceiie  
ki. rów nika Min. Skarbu M atuszew skie
go  zajął isią opracow aniem  nowych 
przepisów  o [paszportach zagranicznych 
i p rzedstaw ’ w najbliższym czasie kon
k retne wnioski w tej spraw ie. Cena p a 
szportu  m a być znacznie obniżona, 
przy  rów noczesnem  zastosow aniu  m o
żliw ie dalszych ulg.

— o—
O T V T Q N  r o s y j s k i  d l a  p o l s k i .

W A R SZ A W A , 7. m aja . ( te l. w t ) .  
D nia 12 bm . w y jeżdża  do M oskw y 
de leg ac ja  Jpiolskiego m onopolu  ty to 
n iow ego, celem  rokow ań  o kupno ro 
sy jsk ieg o  ty to n iu  d la  m onopo lu  poi 
sk iego .

o i
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„Kopernik"
„Marysieńka"

„ P U S Z K A  P A N D O R Y "  pod'“8:pow,eściW edekinda p .t.

DZIEJE K O K O T Y  LULU
pogromczyni ojców, synów, nawet kobiet —  dramat ilustrujący niepohamowaną żądzę, senzacje 
i użycia dzisiejszych kobiet. W  gt. roli 19 letnia gwiazda Luiza Brooks. Począte codziennie o 3 ej.

W Ber l ie  o Polsce,
W  Berlinie w ycnodzi czasopism o po

św ięcone spraw om  gospodarczym  p. t. 
„Nord and O st“ (Północ i W schód). 
Jest to oficjalny organ  zw iązków  gos
podarczych (W inscharts Y erbana > nie- 
m iedko-szw edzkiego, m em iecko- nor
w eskiego, m em iecko-duńskiego i nie- 
m iecko-finskiego, a ma na celu popie
ranie stosunków  handlow ych między 
Niemcami, Skandynaw ią, Polską i pań
stw am i sąsiedniem j.

O stam i numer tego pism a jest w  ca
łości poświęcony Polsce i p rzedstaw ia 
całokształt gospodatk i naszej w e 
wszystkich jej dziedzinach. Na 'treść te
go  numeru sk ładają  się artykuły rnin, 
przem . i handlu K w iatkow sk.ego o
zdobyczach gospodarczych Polski w ub. 
dziesięcioleciu, min. rolnictwa Niezaby- 
tow skiego o gospodarce rolnej', Jnin., k o 
lei Kiihna na tem at rozwoju i potrzeb 
kom unikacji w  Polsce, dalej znajduje
my tam artykuły' fachowców w  spraw ie 
górnictw a, hutnictw a, przem ysłu m eta
low ego, chemicznego, cukrowniczego, 
gospodarki drzew nej, m ożliw ości ro z 
w ojow ych przem ysłu gum ow ego, p o- 
dukcji zbuża, na  tem at d ługów  p ań 

stw a, trak ta tów  handlowycn Po:ski itd.
W  słow ie wstępnem  naczelny reda

k to r „Nord und W est" d e Kiefcr pisze 
m. in., że ow oce dziesięciu lat pracy 
niepodległej Polski są  najlepszym do 
wodem jej żyw otności i siły rozw ojo
wej, przyczem stw ierdza, żfe Polska s ta 
ła  s ię  silnym, czynnikiem w gospodar
ce św iatow ej nie tylko dzięki swemu 
rolnictw u w poszczególnych jego g a łę 

ziach, ale i pod względem  przem ysło
wym w  bardzo wielu i to  ważnych 
dziedzinach, co zresztą będzie ijasno o d 
zw ierciedlone na Pow szechnej W ysta
w ie Krajowej w Poznaniu.

W  każdym  razie numer „Nord und 
Ost ‘ zaw ierający w poszczególnych ar
tykułach  cały szereg dat statystycznych 
i w ykresów  m oże być znaK onitym  
środkom  propagandow ym  w  Niem
czech, gdzie  jeszcze w ciąż iftfylślą o P o l
sce, jak o „Barenlaudzie".

i -  - o —

Portrety zasłużony m mężou 
w biurach urzędowych.
W K R SZA W A , 7. 5. (ftW ). M. S. 

W ew n. w ydało okólnik do  W ojewodów, 
aby we wszys k  ch urzędach adfninis a 
ty,iiych w Jcałej Polsica (wywieszono p o r
trety F a rc ‘szka Bielińskiego, w ielkie
go m arszałka koronnego, twórcy pod
staw  gospodarki m st. W arszaw y, o .-  
gan izato ra  bezpieczeństw a pubbczreyo , 
oraz portrety S tan isław a Staszica W  
p rzy s .ł. ści proponow ane j:s t zaw iesze
nie w  urzędach (całej serji po,-trelów 
wielkich m ężów  Polski zas!uźonych na 
polu dawnej administracji,

NAGRODY LITERACKIE M KRA
KOWA.

KRAKÓW , 7. 5. (A W ). Komitet na
grody literackiej m. K -akow a przyznał 
nagrodę w w ysokości 5.000 zł. S tan i
sław ow i Estreicherow i profesorow i IJ- 
niw ersyfetu Jagiellońskiego za dzieło 
„Biuijografja", nagrodę 2.500 zł. W ła 
dysław ow i O m anow i za całą tw ó r
czość literacką, oraz nag-odę w  w yso
kości 1.000 zl. Adam ow i .Chmielowi 
dyrektorow i A-chiwum  miejskiego za 
dotychczasow ą działalność literacko - 
naukow ą.

Cztery
tajemnicze słowa.

| (Ciąg da lszy .)
P rokurator przez chw ilę szukał cze

goś na swem biurku, potem  spytał
—  Pan był bogaty?
—  M iałem w  Londynie więcej pie- 

m edzy, niż ich wydać mogłem.
—  W iem  o tern... ale z jakiego po

w odu od' śmierci Sim ona Seloy nie p o 
dejm ował pan  narosłych procentów . 
Czy w  czasie, ydy Jimmyt-Opium był 
pańśkim  gościem, miat pan pieniądze?

O skarżony zaw ahał się znow u.
—  Nie — izekł wreszcie.
P rokura to r skinął g łow ą. O dpow iedź

zgadzała  się  z zaciągniętym i w yw ia
dam i. /»

—  Ale teraz wróćmy do spraw y, o 
k tó rą  pan jest obwiniony^ P an  żyje od 
trzech la t w  Anglji?

—  Tak.
—  W  Farringdon castle?
—  Tak.
—  Przybył pan  do Anglji w  to w a

rzystw ie Am erykanina Jcłfesa G. Sm y- 
lesa?

—  Tak.
—  On zajm ował się pańskieini sp ra

w am i piem ężnem i?
—  Tak.
P rokurato- mi czai przez chwilę, po

tom .spytał spokojnie:
—  Smyles był niemy... czy tak ?
Człowiek stojący przy Dar jerze nie

odpow iedział. P rokurator m usiał po
w tórzyć sw e py tan : e.

—  Tak.
—  M ożna przypuszczać, że  pan  go 

przyjął w łaśnie z pow odu tej ułom 
ności?

Nie foyio odpow iedzi.
-— Nie tak  łatwro znaleźć sobie w 

Chicago człow ieka, który nie jest nie
my. P raw d a?

—  Tak.
—  Odm awiam  odpow iedzi na to  py

tan ie  —  ośw iadczył 'krótko oskarżony
S tary1 sędzia nachylił się k u  memu 

i rzekł życzliw ie: *
—  Sądzę, że  byłoby lepiej dla pana, 

gdyby pan odpow iedział. Przysięgli 
m ogą niekorzystnie wytłumaczyć so 
bie milczenie pańskie co do tego pun
ktu.

Oskarżony skłonił s i p  lp k k o:
—  M uszę strzedz pew nej tajemnicy, 

panie prezydencie.
—  Co to za tajem nica? — spytał

prokurator.
—  Odmawiam odpow iedzi.
—  Zgadzam  się, aby na pytania, k tó 

re1 m ogą być dla pana nieprzyjemne, u- 
dziclit pan pisem nych wyjaśnień.

Człowi k, stojący przy barierze, p o 
trząsną! g ło w ą :

—  To nie o to chodzi — rzekł.
•— Pański sekretarz już nie jest w  

zajęciu u pan a?
—  Nie.
— - Ale nie w rócił do A m eryki?
—  Nie.
—  Czy pan wie, gdzie  przebywm?
—  Tak — odrzekł Jerzy Farringdon 

z k k k irm  odcieniem dumy.
— Co pana skłoniło do tego?
-— Czy clioe pan pow .edzieć trybu

nałow i, gdzie się znajduje? <-
—  Nie.
—  Pan się praw dopodobnie ułożył 

z tym człowiekiem , aby tutaj więcej 
nie w racał?

—  W łaśnie  tak  — ■ odrzekł spokoj
nie oskarżony.

—  Aby pan m ógł mieć zabezpieczo
ną  tajem nicę?

O skarżony skinął g łow ą. Widzówy 
cisnących się w sali, przebiegł zimn9 
dreszcz.

Przesłuchiw anie szło dalej swym try
bem-
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w ^ tą Pien ie . d r- ^G iachta w  P aryżu  
o ra / 2  WSch° d n id i g ran ic  N iem iec

i ° p0lU d ‘ał sun ni rU p olsk im  i sanacji a-
sty ;ncj S *  Jje V n acjor ili-
sposób  reagowania* 
m iar szkodliw y P n id  • wszech 
dać w ytrącić Ł , m e ? ow lnna 
bec N iem i - n n .10' vnow agi, a w o- 
m ęskie stanów ^ ' " 113 Za]ąĆ £ o d n e’

s iu t r :t r 4 t z»AS“ w**1 'w ie powyższej p isze:
,,Z Nijmoami v iążą „as . mus

2 r c L  bl°SUnlki ^siedzkie,
ne Ohn ,kg0SP° Uarcze- jak kultural
ną ‘ l,0m’ obu społeczeństwom^ r i r ^ : r bnc-- ^kot kultury a  u b j'
pożądany _  t i2eba if-! li® ^
™ PrzynióslDy ^  Para^ ,
de Pntt .Dł., • samych s/ko

ków z Nit mcam?rZymUWai’'li£ *tluwl* tfcmn an . ’ musin*y dążyć do

możliwte. P0 V o tOSe“‘lk1 ny!y- iSt0tnie
nu ich brz08, W  niein,C- ‘l i ) «kHvJ 
nalistyczne. i *  1  Są part>e «***>
Schaclt, od nich . wyrazem jest
do bicjp artncf wyszło hasło

r * S E ?  ££* a 0pohdu Rzesza to V, ą ° zęsc" r/ą"
nnlisljyca a P ^ jam i nacjO-
^■DW na w i J S ? 2 2 5kiei sa ... ^Kszośc opinji nienUec- 

-  ^  N'en*“ “ ” 9 t“PU poliliict-

inni
ne, rozumiejące nieszczęsne skutki na- 
cjonalistyczineyd szowinizmu. Powie 
Iktoś, że tworzą one tylko mniejszość, 
chuć pozornie mają w tej chwili 
swoich przedstawicieli w  rządzie 
i niewątpliwie tak jest i Ale b ą d ź  co 
D ąd ź są i w1 miarę ukazywania się  
złowrogich skuików' niemieckiego na
cjonalizmu, będą W siłę rosnąć. Je; 
naszym onowiązkiem z temi partjami 
stosunków me zrywać11.

P ó lu rzęd o w a  „G A Z E T A  L W O W 
SK A " p o d a jąc  analizie znaczenie 
dw u ś w ią t:  1 i 3 m aja, dochodzi do 
n astęp u jąceg o  w n io sk u :

„Możemy stwierdzić, że te dWie 
daty majowe, nie wykluczają się wza
jemnie, nie Walczą ze sobą, lecz że 
mimo pewnej różnicy w akcentach, 
padających na poszczególne punk.y 
programowe, przebija się w  nich dą
żenie do syntezy pod zaakiem utrzy
mania i Wzmożenia sit państwowych 
i dążenia do ewolucji społecznej i 
i politycznej na terenie pattetwa".

Endecki „L W O W S K I K U R JE R  
P O R A N N Y " na m arg in esie  teg o  a r ty 
kułu  !) isze :

„Porówhywpnie czerwonego święta 
majowego z .państwową i narodową 
Wartości jest nietylko szkodliwą prze 
sadą, ale nonsensem, w o leć  którego 
manifestacją jaKo dwu równorzędnych 
należy zaprotestować.

Zamazywanie tej istotnej różnicy

zaw inęła r Cc,  stycznia tego roku. 
23Ch 150.00D rfZ0Wa M ałgorzata11, wio 
C2Hstcin zlocie ,unl-dw  szterlingów  ,w  
Setnę wn}arjr„ P'°rtU w D ow rze. Tę
cjalnijm pcria -an°  n a fechm iast i spe- 
-ónchj.Hu. MiSł*91111 vv1b'kspeajow ano do 

ktoś dal czer> Zy S * ł9*gy a T onbnago  
zatrzym ał. 7 r L SydnaS ‘ Pociąg się 
9 n?’i; 7ah s k o w a n i ludzie w tar- 
s rzałf ini r <l-?i dWdch Mnkcjonarjuszy 
zamplot o ... .O? W rowlJm i odłączony 
pociągu pod Wdz a- kierowników i 
Wolwcró\ * .- r3źbą wymierzonych ire- 
aades^la n Zano iccba'ć dalej. Gdy 
m m  z ł o t e m ^ :  band«ci ze zrabow a- 
Pomina rr™ Hł‘ ,l*ź d a *dko. Czy przyi- 

___ sobie tę  noc, sir Jerzy?

pan, że d śledczym pow iedział 
Pan’ komuś „9 0 . dopotudnia wypożyczył

—  P , t !  T  1 samochód...
—  W ]  r am to.
—  T ak Snie d ^rm u  Jimmy-Opium? 
Teraz ołne •„

szo n eg o  w a h a n ^ °  m e zd rad za ł zm n iei'

kie speci J!*11 pan P o w ied z ieć , ja-
Po^Caenia t-!J)VWOdy sWoniłp Paua do
cie sw m r, notorycznemu bandy-
u e  swego sam ochodu?

- S  zmars czył oirwi.
w ltćłn już, że nie wiedziałem ,

iż jest bandytą.
Prokurator osłupiał.
—  Co tak iego? Pan gotów  przy- 

siądz, że nie w iedział pan  nic o jego 
przeszłości?

—  M ogę p rzgsiąd /.
—  Ale przecież w krótce potem. Jak 

go pan u siebie gościł, został za są 
dzony ?

—  Nie w iedziałem  absolutnie nic o 
tern —  pow tórzył Fonringdon z w ido- 
cznem znużeniem.

—  M ógłby więc par, tak że  przysiądz, 
że szeryf z Cocomc nieuw iadom il pana 
o jego ujęciu, że w  dmu, w  którym  
pan przybył do Nowego ;Jorku, nie 
doniósł panu telegraficznie o areszto
w aniu J immij '-ego-Op i u m i że  nie po
znał pana iako św iadka?

Milczenie.
—  A ja jednak dam  panom dow ód 

—  ciągnął prokurator, zw racając się 
ku sędziom przysięgłym  —  że sir Je
rzy Far-m gdon otrzymał ten telegram 
w  dzień przed swojm odjazdem  do E u
ropy w hotelu M anhattan. I muszę 
p r y p uszczać, że dlatego ‘ opuści! kraj, 
aby nie być zmuszonym do św iadcze
nia przeciw  swem u przyjacielowi. Czy 
ośmieli się pan jeszcze .twierdzić, że 
pan me wde, kim był Jim m y-Opium ’

(Dok n a s t.)

nie przystoi organowi, który pobiera 
oficjalnie subwencję ze skarou pań
stwa preliminowaną w budżecie pań
stwowym11.

T y le  o rg an  endecki. O d  s.eb ie  d o 
dam y, że dw a g ło sy  pow yższe w y n i
kają  ze spo so b u  odnoszen ia  się do 
św ię ta  1 m aja. Podczas g d y  „G azeta  
L w ow ska1?  św ię to  to  p o trak to w a ła  
ob jek tyw nie , o rg an  endecki nie m óg ł 
się na to  zdobyć, to  też  nie p rzy toczył 
ani jed n eg o  a rgum en tu , z k tó rym  mo- 
żnaby  się liczyć.

Jed n a  je s t  tu  rzecz, k tó re j nie z ro 
zum iały  oba  te  pism a. 3 m aja  je s t  
dziś św ię tem  p rzesz łośc i P o lsk i, p o d 
czas gdy  1 m aja je s t  św ię tem  m iędzy
naro d o w eg o  p ro te ta rja tu , św ię tem  
pracy, św ię tem  przyszłości.

N iepozbaw io iny  sp o re j dozy kom i
zm u je s t a rty k u ł sanacy jnego  „D zien 
nika L w o w sk ieg o " w sp raw ie  1 m aja. 
Z  a rty k u łu  tego  p o d o b n ie  z resz tą  jak  
i z innych a rty k u łó w  teg o  p.srr.a do 
w iadu jem y  się, że siedzi tam  jak iś  
zapoznany p ro ro k  o  o lb rzym iej s ile  
p rzew idyw an ia  na p rzestrzeń  conaj- 
m niej jed n eg o  roku. Co k ilka bow iem  
zdań spo tykam y  się  tu  z tw ie rd z e 
niem , iż już p rzed  rok iem  p isa ł to  
i owo, a w szystko  s ta ło  się  tak  jaK 
w „D zienniku  L w ow sk im " by ło  p o 
w iedziane.

O to  np. jed en  z kw iatków  teg o  
a r ty k u łu :

„Bez przesądu więc i stronniczo
ści można powiedzieć: P. P. S. — 
C. K. W ., jako „siła uderzeniowa11 
\v Polsce nie istnieje. Wszystkie zaś 
Odgryzania się panów cekawistów na 
temat, co to się będzie w Polsce dzia
ło, gdy „oni się ruszą", jest śmiesz- 
riem — jak stale to nazywaliśmy —  
„kiwaniem palcem w  bucie11.

A w ięc „ p u b lic y s ta "  teg o  p ism a 
.stw ierdza zupełne  fiasco P P S . C K W ., 
rów nocześn ie  jednał: p o d k reś la  w zro st 
s ił „ frakcji re w o l." .

I co tu  dużo m ów ić w obec takich 
tw ierdzeń  D ziennika L w o w sk ieg o " 
D osta liśm y  w  sk ó rę  aż się  kurzy. —. 
Ano, t r u d n o ! Los się  na nas mści 
za to, że nie posłu ch a liśm y  zesz ło ro 
cznych b redn i p u b licy sty  z ,jD zienni- 
ka L w o w sk ieg o ". N iem a to  jak  być 
p ro ro k ie m !

—o —

JAP ON JA WYCOFUJE SIĘ Z  OKUPO
WANYCH PROWINCYJ CHIŃ

SKICH.
PEKIN, 6. 5. (Pat ). D onoszą, że 

w ojska rządu nank ińskkgo  objęły w  
posiadanie fortreę w  Tsinanfu, przej
m ując ją  od siJ japońskich. Jest to 
pi rwszym  krokiem w  kierunku zup-eł- 
n j ew ekoac i Sz antungu przez w ojska 
ja p o ’skie. P rzypuszczają tu, że ew a- 
k n .c a  zcs 'an ie  całkowicie zakończona 
do 27. b. m.
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Szczegóły zamachu na Wald' marasa.
Tto polityczne zamachu. Zamachowcy rzucali granaty i bomby. 

Mdsowe aresztowania. —  Sprawcy dotąd niewykrycia
B E R L IN , 7. 5. (P A T ) .  u ,V o ss . 

Z tg . p isze, że ca la  p o lic ja  w K ow nie 
z o s ta ła  zm obilizow ana dla poszuk iw a
n ia  spraw cy. W  w esty b u lu  opery , jak  
donosi k o resp o n d en t kow ieński „V oss 
Z  tg ."

zna leziono  d w ie  bom by, 
p ozostaw io n e  p raw d o p o d o b n ie  przez 
sp raw cę. K o resp o n d en t zaznacza, że 
w  kołach kow ieńskich  w y raża ją  p rzy 
puszczenie, iż w  zo rgan izow an iu  te 
g o  zam achu b ra ły  u dzia ł ko ła  emi- 
g ranck ie .

„B eri T a g e b la t t"  p o d a je  w kom en
ta rzu  redakcyjnym , że liczba sp ra w 
ców  zam achu, k tórych  m iało  być 3, 
dow odzi, że zam ach nie m ógł w yjść 
z m o tyw ów  o so b is ty ch , lecz, że chodzi 

ta  o zam ach \p o lityczny . 
D zienn ik  zaznacza, że W ald em aras  
po rozw iązan iu  p a rtji socjal-dem okra- 
tycznej i lu sunięciu  pa rlam en tu  p o 
siada  bez liku w ro g ó w  w ew n ątrz  
k ra ju  i na zew nątrz  w śró d  em ig ran 
tó w . — D zienn ik  w ylicza w szystk ie  
s tro n n ic tw a  litew sk ie  zn a jd u jące  się 
w  opozycji do W ald em arasa  i p o d 
nosi, ze W ald em aras  u trzym yw ał się 
dotychczas przy  w ład zy  w brew  sw oim  
przeciw nikom  ’ •

p rzy  p o m o cy  sy s te m u  terro ry
styczn eg o  dzia ła jąc  zapom ogą a- 
reszto w a ń  w yro kó w  śm ierci i 

ciężk ich  kar w ięzien ia . 
R ozw iązan ie  p a r tji  socjalno-dem o- 

k ratycznej w  u b ieg łym  ty g o d n iu  b y 
ło jak  p o d n o si Beri. T a g e b la tt, o s ta t
nim  zarządzen iem  W ald em arasa  w  te j 
dziedzinie. K oresponden t podnosi, że 
dotychczas b rak  w szelk ich  danj'ch  du 
s tw ierdzen ia , z jak ieg o  odcinka teg o  
w ie lk iego  koła  przeciwników'-, których 
d y k ta tu ra  w  ro d za ju  w ald em araso w - 
skiej m usi w ytw arzać , w yszed ł za
m ach. I -

Kowno utoczond pierście
niem policji.

,.N eue B eri. Z tg ."  ukazująca się  w 
p o łu d n ie  donosi z K ow na, że natych
m ias t po zam achu p o lic ja  o toczy ła  
p lac  p rz e d  tea trem  i zaczęła p rzeszu 
kiw ać te ren ^ ip rzy czem  znalazła  dw a 
g ra n a ty  ręczne i am unicję , p o zo sta 
w ione w idocznie  przez zam achow ców . 
P rzed staw ien ie  te a tra ln e  z o s ta ło  o d 
w o łan e . Aż do późnej nocy p rz e je ż 
d żały  przez m iasto  au to m o b ile  z p o li
c ją  i oficeram i.

W s z y s tk ie  drog i prow adzące  do  
K o w n a  m ia ły  być p rze z  p o lic ję  

i za m kn ię te .
S traż  p rzyboczna w  m ieszkaniu  W a l
d em arasa  z o s ta ła  pow ażn ie  w zm oc
niona.

RYGA. 7. 5. (P A T ,). W e d łu g  d o 
n iesień  p ism  tej (Kowna, zam ach na 
W ald em arasa  dokonany  z o s ta ł przez 
4 osoby , z k tórych  3 o d d a ły  s trza ły  
rew o lw ero w e, czw arta  zas

rzuciła  grana t ręczny w  m o m en 
cie ig d y  W alaem aras w ysiada ł z  
m a łżo n ką , a d o p to w a n ym  syn em  i 

d w o m a  aa ju tan tam i. |
, Je a n a  ku la  "przeszyła p łaszcz pani 

W ald em araso w ej, d ru g a  ran iła  p rz e 
chodzącą dziew czynę. Zam ach m iał 
m iejsce p rzed  tea trem .

S p ra w cy  zam acha zd o ła li sk ryć  
się  w  tłu m ie .

K ow ieńskie k o ła  rządow e w yraża ją  
p o g ląd , że

i zamach je s t  d z ie łe m  a g en tó w  
P leczka jtisa .

D okonano  szeregu  aresztow ań. 
Ł o tew ska A gencja  T e le g r  aow ia- 

du je  się  z K ow na, że w czora jszy  za
m ach na W aid em arasa  i to w arzy szą 
ce mc osoby  był, jak  to  w ynika z 
jeg o  przeb iegu , ao b rze  p rzy g o to w a
ny, a

spraw cy zam achu n ie ty lk o  s tr ze 
lali, lecz i rzucali g rana ty  i 

b o m b y.
W  urzędow em  sp raw ozdan iu  s tw ie r 

dzono, że na m iejscu  zam achu znale
ziono dw a ręczne g ran a ty , k tó re  nie 
w ybuchły . S urow e ś led z tw o  w d ro żo 
ne n a ty ch m iast,-  nie dało  do tychczas  
w yn ikó w . P rzypuszczają , źe

zam ach b y ł d z ie łe m  g ru p y  terro
ry s to  w  1

i pozostaje w  związku z procesem  
terrory sto w  wyznaczonym  na dzień

BERU N , 7. 5. (R W ). D ochodzenia 
policy,ne w sp raw ie  zajść krw aw ej re 
wolty w Berlinie stw ierdziły zupełnie 
wu raźnie, iż cała akcja była przygo
tow yw ana przez m iędzynarodów kę mo
skiew ską. O statnio aresztow ano jakie
goś kom unistę, który nie posiada! o- 
prrócz papierów  sowieckich żadnych 
innych dokum entów . Podczas p rzesłu 
chania okazało  się, iz

fest on  członkiejm „Ożeni .
Ponadto  już do tej pory skonfisko

w ane dokumenty w skazują, iż M oskw ą 
finansow ała przyigotowania do rozru
chów .

M O SK W A , 7. 5. (AW]). G iośne aniy- 
nL m i ckie w ystąpienie W oroszyłow a w

dzisie jszy  w  sądzie  w o jskow ym  w 
Szaw lach. Zam ach m iał być także 
zem stą  za o s ta tn ie  zarządzenia , w y d a
ne przez rząd  a sk ie row ane  przeciw  
organ izacjom  lew icow ym ,

W  K o w n ie  po lic ja  d o ko n yw a  
m asow ych  aresztow ań .

Pozatem  p o lic ja  zam knęła w szy st
kie d rog i w iodące  do poblisk ich  m iast

i ko n tro lu je  d o k u m e n ty  w szy s t
kich p rzech o d n ió w  oraz osób  ja 

dących  za m iasto .
S tan  zd row ia  rannych o iia r  zam a

chu, a m ianow icie kap itana  W erbK - 
kasa i s ied m io le tn ieg o  siostrzeńca 
W ald em arasa  je s t  w ed le  o sta tn ich  
w iadom ości pom yślny .

W aldem aras domaga się za 
ostrzenia represyj a jego 
rząd ostrzega przed terrorem

W A R S Z a W A , 7. 5. (A W ;). „K u rje r 
C ze rw o n y "  donosi z K ow na, że za
m ach na W ald em arasa  w y w o ła ł tam  
w ielk i pop łoch . Na radzie  m in istrów , 
k tó ra  zeb ra ła  się  zaraz po zam achu 
W alaem aras  w y stęp o w ał za u trzy m a
niem , a n aw et za rozszerzen iem  o 
strych  rep re sy j przeciw ko elem entom  
w ypow iada jącym  ,się przeciw  ob ecn e
m u rządow i litew sk iem u n a to m iast 
inni m in is tro w ie  w yrażali zdania, iż 
zam ach je s t  ostrzeżen iem  nakazu ją- 
cem konieczność na tychm iastow ego  
złagodzen ia  t e rro m . A resz tow an ia  i 
rew iz je  trw a ją  w  d. c. Z dan iem  p o li
cji spraw ców ’ zam achu należy  szukać 
w śró d  zw olenn ików  P leczkajtisa .

— o—

czasie narady w ojskowej armii czerw o
nej poprzedzone było gw ałtow ną dys
kusją na plenum Politbiura, gdzie  o- 
m aw iano ewent. konsekw encje polity
czne {tego kroku. Kalini.i i R yków  wy

pow iadali się przeciw ko demonstracjom 
antyni mieckim, S talin  oświadczy! s ;ę 
za ni:m i, argum entując w ten sposóD, 
że dyw ersja ze strony S ow ietów  pobu- 
•idzić m oże te  teiementy w  Niemczęch, 
które  w ypow iadają się za t. zw . orien- 
ta c ą  w schodnią do w yw arcia nacisku 
na rząd num iecki w kierunku ze~wania 
prób trw ałego  po-ozum ienia Rzeszy z 
Zachodem  i zw rócą Niemcy znow u ku 
Sowietom,

— o—

Rewolta w Berlinie przygotowana byia
przez III. międzynarodówką.
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0 sfapfśsiE lwowskim Mzu
stęp u je  : ’’G * eta  w arsza 'v sk a “  co na-

no zam ian°w a-
m łodziutkic r,c>n - iIm w e Lw ow ie 
go w cale kap itana  K lotza, k tó re-

I n S S m  ea > ięSZ1ć ‘ *>*°-
w yw odzącym  Lw ow a się
stw o nazw isk ■ p ra 'y Jz ie  podob ień- 
w ielk i £ t  W e l  K' Vldkie. 1 rów nie  
ko zaw sze co k ?  Par‘ów , w szela-

* ° * Z £ £ £ * k loc-
mający p 0jęd a  0  ^  nie w ie le  
sLacy,>iej wzbudza p S  
czonych p ® c o w n il* ^  io sw ia f ‘ 
m cbyw ałą n o n sza la n c ja 2 k ^  
Pisów  p raw a i nie™ • bec prze‘ 
rozmachem. 1 ' nającym granic

grom ne p r ^  ' aszcza sob ie  o- 
■'ładzami n adami n r ,„ „  ■ uau  innem j
że u siłu je  kon tm i w e Lw ow ie,
i n a S » w *  *  ^ d z ió w
rozpraw  o , 7l,m p row adzen ia
—  Czem__w ysy ła  u rzędow e

a marginesie.
Sana.Wyjny organ

b'y^ady~ przyboczny czwartej

f . * i t r t f e y
cującej W  * or9anizowanej klasy pra-
Puiąceńu wiadomW° 1Ph ^ b A iik ó w  nast« ' 
my be^ żadly2i ‘ które prąjUrcfea-

KIhSPÊ  kRTHNI p o c z ą t -  
Ś WiETNEJ KARJERY. Pewna 

sir J ? ’A a  w Pradze, która kształciła 
Wieiik ?  S°Pljanistka i nie ,mia!a 
pJlv ‘ Powodzenia, poddała się z 
_>ten u ehoToby operacji krtani. Na- 
s  ̂ wa 0Peiracji były istotnie sen- 
n j Ł>piewaczcd zmienił się tjlis 
oho K “n,alU tenor męski i śpiewa 
p t(„, . najtrudnipsze ar je Carusa.
OstatnioWipk zaBngażował artystkę naj- 

I kabaret (w* Pradze i ptaci jej
bajoń skie Bumy za występy11

nem a 26 ten „hurjerżk", razem z pa- 
śnie! Mg &l De*browskim dunder świ- 
tcyu woronow nie potrafi dokazać
Vino„L ^Praiiistrfa po operacji krtani

i,wspaniałego tenoru mę-
doszła do 
Ski ego".

Pana to 1,0wa --eidama dla tenora,
tmije n ‘epury' ktÓrs;9° „Kurierek11 ekia

ę  n 1 '"ni Z P. K o . ?...
r u b le ^ ^  !aQ'*e panie (rl) za złote czy za

* . tijtie brednie? pr;iacteżrjum j „rturjerka'' ma jakieś kryte-
skof^zuc >j,rafl" :/on9 cierpliwość, która 

M S1% musi;
^tyszatio o 

tenorem, k f  męz<:zbznach śpiewających 
eunuchów < :y p0 przerobieniu ich na 
kobieta z c ? ICVva,i S0Pran<?ni, ale żeby 
uo, noi C v  ®nu P«eszła na tenor -  

> Ciekawe!

sp raw ozdan ia , zapom inając, że u p ro 
gu sąd u  kończy się je g o  w ładza.

O sta tn io  w  sferach  praw niczych 
m iasta  w y w o ła ł pow szechne zdziw ie
nie re sk ry p t L. 226-29, sk ierow any  
do pew nego  m iejscow ego  adw okata , 
w  którym  to resk rypc ie  p  s ta ro s ta  
K lotz u d z ie lił tem u adw okatow i p i
sem nego  upom nien ia  za rzekom e nie- 
stow ne zachow anie się w .sądzie, 
przyczem  pan s ta ro s ta  u w zg lędn ia  ła 
skaw ie, że krok adw okata  m ógł być 
spow odow any  przem ęczeniem  i zde
nerw ow aniem  p o  ukończonej ro zp ra 
w ie.

W szystko  b y ło b y  dobrze, gdyby  
pan  s ta ro s ta  m ógł w skazać p rzep is, 
da jący  mu p raw o  ud z ie lan ia  upom nień

adw okatom  i g d y b y  tym  resk ry p tem  
nie z ło ż y ł now ego  dow odu  braku  
w szelk iego  w yobrażen ia  o gran icach  
sw ej kom petencji, do w szakzeż w  s ą 
dzie ty lko  są d  ma coś do pow iedzen ia  
a s ta ro s ta  nic.

A le rozm ach „ rad o sn e j tw órczośc i"  
w e L w ow ie nie zna g ia n ic  i s tą d  n ie
raz p o w sta ją  tak ie  n iepotrzeD nie w ła 
dzę o śm ie sz a ją c e j,h o c k i-k lo tz k i" .

T g  „ k lo tz k i"  n iezgodne są  z obecną 
konsty tu c ją , p o ręcza jącą  n iezaw isłość  
sądów . N a to m ias t w y p ły w a ją  o n e  z 
ducha p ro jek tu  B. B., u zn a jąceg o  je 
dną  ty lko  w ład zę  — w ykonaw czą.

W  każdym  razie  p rzypom inam y pa
nu sta ro śc ie  lw ow skiem u, że p ro je k t 
p o s ła  S ław ka i k o legów  jeszcze nie 
zo sta ł „ o k tro jo w a n y " , a zatem  — nie 
obow iązu je .

Krew l zniszczenie uprzytomniły go
Reaaktor komunistycznej „Rotne Fahne“ wystąpił z partji komunistycznej.

BERLIN, 7. 5. (Pat.). Socjalistyczny 
„Y orw arts '1 donosi dzisiaj, że  cjłównij 
redaktor działu lokalnego ,,R. F ahnc“ 
Fritz Koehler zgłosił wyjstąjpiedie z par
tji komunistycznej, pisząc w  liście o-

tw artym  do zarządu stronnictw a, że 
skłoniły go  do tego w strząsające kon
sekwencje tegorocznych w y d a le ń  m a
jowych.
■ , i — o—

5 osób zabitych im katastrofie lotnicze!
PA R Y Ż, 7. 5. (P A T .). ,,Le Jo u rn a l ' 

donosi o k a ta s tro fie  lo tn iczej, jaka 
w ydarzy ła  się  pod B ourges. S am olo t

do b o m b ard o w an ia  sp ad ł w  czasie 
ćwiczeń na ziem ię. 5 osób  zo s ta ło  za
bitych.

NGW E ZAMÓWIENIA SOWIECKIE 
W  POLSCE.

W A R SZA W A , 7. 5. (A U ,) .  „ G a 
zeta H a n d l."  donosi, że w  osta tn ich  
dniach p o d p isana  zo sta ła  um ow a o- 
rzekająca o zakupie  przez S ow iety  
m anufak tu ry  łódzk ie j na sum ę 850 
tys. doi.

D ow iadu jem y  się, rów nież , iż w  
dn iu  w czorajszym  jiodp isana  zosta ła  
d efin ity w n a  um ow a na zam ów ienie  w 
stoczni K law itte ra  w  G d ań sk u  sow .ee- 
kiego s ta tk u  h an d lo w eg o  Ód naw igacji 
rzecznej zam ów ien ie  o p iew a na sum ę 
67.000 f t. sz ter.

—o —

lm  więcej mówi się o pokoju, tern większy trwa w świecie w yścig zbrojeń 
Rycina nasza przedstawia wtaśnie spuszczony niedawno na wodę okręt

wojenny w Am eryce
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Jak wygląda „równaść“ wobec prawa.
W  „Robotniku" (Detroit, St. Zjedno

czone', czytamy ,

W  Bloomfiejd, zdarzy! się św .eżo wy
padek, który aiakomicie ilustruje, jak w  
rzeczywistości wygląda równość wszyst
kich wobec prawa, o której nam tak czę
sto deklamują W gazetaci. i Jia. trybunadh 
różne sługusy kapitalistyczne1.

Sąd tamtejszy wydał drakoński wyrok 
ha 18- letnią dkieWczynę, skazując ją na 
2 eto 14 lat więzienia, za sfałszowanie 
iczeKi* na 2.80 doi., z czego zaleawie 20

centów zużyła, a .esztę zwróciła w  chwi
li aresztowania. I

Równocześnie prawie w  sąsiCdhiem Ter
re Haute, zakończyła się sprawa prze
ciw  bankieroowi, który z powierzonych mu 
przez ludzi oszczędności, skradł 200.000 
dolaiów. Pan bankier dostat taki sam w y
miar kary za plrzywlaszdzenie sobie 200 
tysięcy dolarów, jak biedha dziewczyna za 
przywłaszczenie sobie 20 c..

Czy to nie piękny przykład ,,rówhości“ 
wobec prawd? i

—o —

Zuchwały napad bandycki.
W ieś S ta re  Łagiew niki pow. łódz

kiego była w  nocy z  2 na 3 bm. te 
renem bestjalskiego napadu bandyc
kiego. Do m ieszkania Józefa Knlpiń- 
skii go.skiego, u którego znajdow ali się 
w ów czas w  gościnie jego jkrewni z 
17-letnią kuzynką G enowefą M uszyń
ską, w targnęło  3 zamaskowaąyfctł/ i u1- 
ztro jonych  w  rewolwery bandytów , 
k tć r  y  zagroziw szy wi m ordow aniem , 
rozkazali podnieść ręce do  'góry w szyst
kim, nie w yłączając m ałoletnich dzieci, 
p iczom  zrew idow ali napadniętych, k tó 
rym zrabow ali 538 ził. i 25 gr.

Mes ępnie w soystkićh obecnych z wyi- 
jtąk i.m  17-letniej Genowefy wtrącili do 
znajdującej się w  m ieszkaniu piwnicy, 
k tó rą  następnie zabili gw oździam i. — 
D wóch bandy ;ów obznajomionych, jak 
się okazało, z terenem  udało się na

pierw sze piętro, gdzie  pozostały bez o- 
pieki Im eszkanja Bożych,a i rw dow y 
M łydercnjkow ei, gdzie jednać nie zna
leźli mc godnego zrabow an.a .

W  m iędzyczasie i pozostaw iona w  
m ics kaniu Kuip.ńskiego kuzynka M u
szyńska padła o fia rą  zbrodniczych in
stynktów  pozostałego na dole trzeciego 
bandyty, który, chwyciwszy ją za g a r
dło, pow alił ją  na ziemię i dokonał na 
niej gw ałtu  

D okonaw szy zbrodni bandyci zbie
gu w  niewiadomym kjerunku. Dopiero 
po jakimś czasie M uszyńska odzyskaw 
szy przytom ność i upew niw szy się, że 
bandyci uszli, przypom niała sobie u- 
wlęzionijch, których uw olniła po pod
w ażeniu siekierą w ieka piwnjcy 

Z a bandytam i w szczęto pościg.
—o —

Dwa morderstwa odkryte po IZ latach.
< OJCOBÓJ&TWO.
W  węgierskim  m ieścje K aposvar od

kryto w  tych dniach zbrodnię, popeł
nioną przed niespełna 12 laty. W  m a
ju 1917 roku zaginął bez śladu rolnik 
Szalai W  tych dniach przybyła w  o d 
w iedziny dó m atki, mieszkającej w  Ka- 
posva,r, zam ężna jej córka, k tó ra  b ez
pośrednio po zniknięciu ojca (  w yje
chała do odległego kom itatu, gjd'zie w y
sz ła  zam ąz

Pew na sąsiadka, ujrzaw szy przyby
łą , zaw iadom iła żandarm erję, że  k o 
bieta  ta zam ordow ała w  r. 1917 swego 
ojca, poniew aż nie chciał się zgodzić 
na jej m ałżeństw o. P rzeprow adzone 
śledztw o stw ierdziło  praw dziw ość do
niesienia i wykryto w strząsający szcze
gół. Oto w yrodna córka po zam ordo
w aniu ojca pew ne części 'je g o  c iatą  
zgotow ała, prze-abtając je na m ydło.

UTOPIENIE 2-LETNIEGO DZIECKA.
R ów nież teraz  dopiero w yszła na 

iaw zbrodnia dzieciobójstw a, popełnio
na przez w iejską dziewczynę, Aloisję

! Kainer w  r. 1917 z w iosk1' poa Kuf- 
stemem. M iała ona ńieślubne 2-letnię 
dziecko, k tóre pew nego dnia fenikło bez 
śladu. Juz w ów czas podejrzyw ano 
dziew czynę, że  je zam ordow ała, by po
zbyć się kłopotu.

O statnio doniesiono żandarm erji, iż 
Aloisja w yraziła się  do znajomych, iż 
ła tw o usunąć dziecko ze św iata, tylko 
aby się nikt o tern nie dow iedział A re
sztow ano 23-Ietnia objeCtiie dziewczynę, 
ktćfl-a przyznała się do zabicia dziecka. 
Podczas przechadzki rzuciła je do rze 
ki Inn.

Kursy Ławników
Sądów P ra cy.

Towarzystwo Uniwersytetu RoDotnicze- 
ho w Borysławiu, przystępuje do zorgani
zowania kursu dla ławników Sądów  
Pracy.

Kurs tep obejmować bęazie haokę o tych 
ustawach, których znajomość jpst niezbę
dną dla każdego ławnika Sądu Pracy

przj rozpoznawaniu i rozstrzyganiu spo
rów , I

Zarząd TUR-a zawiadamiając ławników
0 utworzeniu kursu dla ławników Sądu 
Ptac-j, żywi nadzieję, że ławnicy we wła
snym inteiesie Wpiszą się na powyższy

Wykłady odbywlać się będą jeden raz 
W tygodniu, co środę po dwie godziny w  
lokalu Związku Górników napizeciw Do
mu LuaowCyo '

Wykładowcami będą towarzysze;
1) Sędzia dr. Karniol Maurycy, 2) dr. 

Skibiński Rudolf, 3) dt. Smolnick1 Józef. 
Wpisy trwają do 15. ma:a b. r. 
Zgłas/aić z (wlpigami paieży Się, u stejkieia- 

iaiza tow. Stanisława Boęjiatnai i u t;ow. jsel- 
kietarza TUR-a Muchy Wojciecha, codzien
nie od gociz . 16-tej dó 18-tej, z podaniem 
imienia i •njazWigka, zawodu, wykształcenia,
1 dokładnego adresu.

Termin otwarcia kursu 15. n.aja o godz.
o-tej Wieczór.

Powitanie wiosny w Szwecji
Odwieczny zwyczaj szweclzd, zachowy

wany od niepamiętnych czasów, św ycenie  
przybyć,a wiosny ogromnemi ogniskami, 
zapalanemi na szczytach pagórków W osta
tnim tiniu kwietnia, utrzymał się dotychczas 
W Szwecji. W  roku bieżącym w Sztok
holmie również założono wielkie ogn1ska 
W trzech najwyższych punktach na pery- 
ferjach miasra. ' |

Zwyczaj ten sięga Czasów pogańsKtch, 
i stadowi pozostałość obrzędów' czcicieli 
sionca; podczas Valborcsmaessa (święto 
Walpuigji) cały kraj surzy od ognisk, na
około których zbiera się ludność catylćh 
wiosek, śpiewając pieśni, poświecone w io
śnie, fańcząc i baWiąc się.

W  Upsali, dosiojnem mieście uniwe sy- 
teckiem, studenci w  białych czapkach ma
szerują wieczorem od staiego zamku W a
zów, Wznoszącego sie na Wyniosłem wlzgó- 
fzu i obchodzą uroczyście św ięto przy
bycia wiosny, śpiewając tradycyjne pie
śni. Wrażenie tej uroczystości jest nie- 
izwykfe Z góry zamkowej widać naokoło 
Wiele ognisk, pronącyct. n® dalekich Wzgó
rzach, przecinających równiny Uplandu.

W Sztokholmie ognie ,,Valborgsmaess‘‘, 
płonące na wzgórzach, odbijają się w  ka
nałach- W  Skanstn, znanem muzeum 
sztokholmskiem na otwartem powietrzu ty
siące lud-d przysłuchuje się  śpiewom stu
dentów, którzy Iw, swych biatuoh czap1- 
kach wyglądają W zmroku wiosennym, Tak 
opromne poie białych anemonów.

H&iastrofalAB frz^sienie 
ziemi w Afganistanie.

6 0 0  o só b zg in ę ło
TEHERAN, 7. 5. (A W ). Trzęsienie 

zi mi, k tóre  naw iedziło  Persję p rzesu
nęło się do A fganistanu w yrządzając 
tam  ogrom ne szkody. W  jednej tylko 
miejscowości Kifan 600 sń poniosło 
śmierć i praw ie w szystkie domy zo
stały zburzone.

—o —
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W ubogim zakątku.
maja. - MP a „ jOoi“ . -  Odsłonięcie sztandaru. - 3 m aja. 

* Ł . r  aia. - O nojazd do Stanisławowa dla dzieci
szkolnych.

NADWORNA, 4. maja.

■ «  Ł W Ł - s ttejszym, zawodowum 4- *< ™
m  z te, strn™ »,patfl°tom’\  D!a!tjo
, z t0J stronb zawsze przed’ 1 ma:fl 3  

dzimy starania b, ,lam ' w
>co*stość, , po
nasz pochód wypadt 50j
Szlego roku- i 2t soojaliści ^
lę swoją skończyli. Pomimo to
cja Wypadła wspaniale. mati.festa-

ro- 
za- 

USDP., 1

W sali ratuszowej zebrali się iic^ j£) 
zorganizowani w związKach 

wodowych, czionkowie ppS = „  
l»zec rozwiniętym sztandarem PP~
- lo m ę to  sz ta n d a r  Z w ią z k ó w  7  
w r ę c z a ją c  gr delegdtowi * ^ a w o d o w y r f , ,
Bntiowr Tadeuszowi kiór,, dr-
je m  przemówieniu Z  T * * *
p r ą  naszsd, sa ta .toa ,,:

Z '•deczr,em przein/niS^ ■ S ' 1 7 ^
* » « ■ * ,  to» . 5l!
towarzysza, któregu

wiców, wskutek kłamliwej denuncjac i głu
piego majsterka chciano zastraszyć więzie
niem. I _ {

Pieśń Walki i poczucia s%  solidarności 
robotniczej zabrzmiała na ulicach "ubogie
go zakątka, pochód ze sztandarami i tran
sparentami z żądaniami poszanowania sej
mu, rozszerzenia ubezpieczeń statecznych 
i braterstwa ludów — p.rzeszdl ulicami 
na plac irzewhy, gdzie odbyło się zgro
madzenie.

Na 3. maja nie by to u nas pochodu. 
Czwarta brygada na 11 listopada urządzi
ła marę oszustwo. Odsłonięto tablicę na
zwy szpitala, który bąaź co bądź cfawjał 
przytułek cnorym Na tę uroczy s .o ść , 
miano przeprowadzić remont i urządzić 
oddział chirurgiczny. Tymczasem ani na 
11. listopada, ani jak spodziewano się  
na 3-go maja szpital nie jest otwarty i 
tylko tablica na nim świadczy, że wszyst
ko W Nadwornej robi się dla tromtadracji.

Dziatwla, dojeżdżająca do szkół musi 
wstawać nad ranem, by doslać się do 
Stanisławowa, a z powrotem do domu 
tdkże nie ma pociągu, tak, że parę go 

dzin dziennie trapi * (pozostaje bftz opieki. 
Czy nie jest obowiązkiem władz, aby temu 
za.adzić? Wszęcfzie pa SWiecie, dbają o 
Cizratwę szkolni, a tu jw tym ubogim zpkąt- 
ku, tak, jak nie sprzątnięto giuzów  po
zostałych od i9r4 roku, tak nikt nie po
myśli o najpotrzebniejszych sprawach.

Od Czdgo Właściwie jest Rada Powiato
wa? Skończcie parowie z lakierowanie n 
okien w  szpitalu, dajcie przytułek dla 
chorych i pomyślcie o dziatwje sżKoinej.

Nieutfsofr perspektywy.
Amatorzy' now aljek będą  musieli w 

tym  roku wstrzym ać się z  apetytam i
Rok bieżący, w edług obliczeir h o 

dow ców  w arzyw , jest conajmmej spóź
niony, o miesiąc.

W szysikie nowalje, posadzone w  tym 
roku w  inspektach na końsidm n aw o 
zie wym arz! y.

Ocaialy tylko inspekty, ogrzew ane 
sztucznie.

Normalnie w  końcu m aja jadaliśm y 
już g run to w ą g łow iastę  sałatę, rzod
kiew ki, m arenew kę —  roku bieżącym  
te  w iosenne now alijki oędzieir-y jedli 
gdzieś w  końcu czerw ca, a m oże na
w et w  pierwszych dniach lipca.

Miłośnicy róż zasm ucą się  pew nie, 
że nie będa mieli praw ie w  tym -oku 
róż. W ym arzły w szystkie zarazem  z 
prozaiczną kapustą.

S P O C Z Y N E K
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W  „R o b o tn ik u "  piod ry t. „N a  m ar
ne'* zna jdu jem y  c iekaw e rozw ażania 
na tem at h is to r ji  rząd ó w  „pom ajo- 
w y ćh ", i „ p ro g ra m u "  oboz. rządó- 
w ego . K ońcow y ustępi teg o  a rty k u łu  
b rz m i:

O bóz rz ą d o w y ! C oko lw iekby  się 
m ów iło  przeciw  rządom  pom ajow ym , 
jed n o  m ożna pow iedzieć na ich1 u- 
sp ra w ie d liw ie n ie : są t o  rząd y  zależne 
od  w oli jed n eg o  cz łow ieka  i w oli te j 
posłu szne . O d p o w ied z ia ln o ść  za rzą 
dy ponosi w yłączn ie  jed en  człow iek.

Ale cóż pow iedzieć o obozie rz ą 
dow ym , te j spó łce  bez o d p o w ied z ia l
ności; esp lo a tu ją ce j n a zw isko  cz ło 
w ieku  do sw oich  w łasnych , c zę s to  roz
b ieżnych . a za w sze  eg o is tyczn ych  ce
ló w ? !  T en  o to  oboz rządow y, ta  tak  
zwr. sanacja sko ru m p o w a ła  nasze  życ ie  
p u b lic zn e  d o  zastrasza jących  w prost 
rozm iarów . Jeże li dz isia j, w  P o lsce  
je s t  a tm o sfe ra  tak  duszna, jeże li lu 
dzie jak g d y b y  p rzesta li się  rozum ieć 
w zajem nie, jeże li s ło w a  za trac iły  n o r
m alny sens i s ta ły  się jak b y  znaczka
mi do o d g ad y w an ia  — to  nie je s t  to  
ty le  w iną  'zas to ju  g o sp o d arczeg o  i 
ciężkich w arunków  by tow ania , co „za 
s łu g ą "  po lityk i, i „ p e d a g o g ik i"  „ sa 
n acy jn e j" .

I nie m og ło  być inaczej. Jeżeli is t
n ie je  obóz rządow y, k o rzy sta jący  z 
p o p a rc ia  m a te rja ln eg o  i m oralnego

i z ł o w i e k i
rządu , a jed y n ą  w ięzią  teg o  obozu  
je s t nazw isko jed n o stk i, zastęp u jące  
w ie lk ą  ideę i 'w ielki p ro g ra m , to  obóz 
ten  z konieczności w yro d n ie je  i sp a 
da do poziom u, na jak im  dzisia j zn a j
d u je  się „ san ac ja " .

N ajw iększe  zło rządów  pom ajo - 
w ych p o leg a  na tern, że p o w o ła ły  one 
do życia „obóz rz ą d o w y " , k tó ry  za tru ł 
życie pub liczne w  P o lsce. T iz e b a  b y ło  
n a jp ie rw  zatruć to  życie, by następ n ie  
m óc w m aw iać w  spo łeczeństw o , że 
p ro jek t konsty tu cy jn y  B. B. służy  
„ n a p ra w ie "  i „w zm ocn ien iu" P ań 
stw a.

T rzeba  by ło  trucizny  „ sa n a c y jn e j" , 
by „obóz rz ą d o w y " , m ógł sob ie  p rzy 
w łaszczyć m onopol na „p ań stw o w o ść"  
a w szystko  poza  so b ą  o skarżać  o „an- 
ty p ań stw o w o ść" . T rzeba  b y ło  truci
zn y  „ sa n a cy jn e j" , by  B . B . S . m o g ła  
w ystęp o w a ć  jako  p artja  S o c ja lis ty c z 
na, a P P S . iposądzać o y ,so ju sz"  z  
endecją  A przecież w łaśn ie  „ san ac ję "  
zas iliły  setk i endeków , do P P S , zaś 
n ie  p rzeszed ł ani jeden .

Po trzech latach rząd ó w  pom ajo- 
w yćh m ożna stw ierdzić  że nie w n io 
sły, one żadnej now ej do d a tn ie j w a r
tości ideow ej, że o tw a rły  p rzed  sp o łe 
czeństw em  p u stk ę , k tó re j nie z a p e ł
n ią  m ilczeniem  m inistrów , i o b m ie rz łą  
w szeteczną g ad a n in ą  p ra sy  „san acy j
n e j" .

Ruch budowlany we Lwowie.
Now y konkurs czystości dla dozorców  domowych.

N a w czora jszej se s ji M ag is tra tu  u- 
chw alono  m. i n . : zakupić od spó łk i 
te ren o w ej g ru n t na ul K ró lew sk ie j
0 pow ierzchni 1285 sążni, i g ru n t 
na ul. N a B łonie o  pow ierzchn i 5 .638 
m. Z a tw ierd zo n o  L udw ice Selten re ich
1 spó łka  plan  parcelacji rea lności i 
p rzy leg ły ch  g ru n tó w  na ul. „Z a  ro 
g a tk ą "  i zezw olono  na  o tw arc ie  tam  
trzech  now ych ulic. Z ezw o lono  prof. 
M inkiew iczow i na budow ę 1-p ię tro 
w ego  dom u m ieszkalnego  przy ul. 
S akram entek , A nton iem u M ichałkie- 
w iczow i na n ad b u d o w ę 1 p ię tra  na 
rea ln . 1. 33 p rzy  ul. B łon ie  Jan o w 
skie. ,

Z ezw olono  dale j Jan o w i i Izabeli 
K ró likow skim  na budow ę 1-p ię tro w e
go dum u m ieszkalnego  na ul. G ro 

chow skiej, Idzie L u b lin er na b u d o w ę
1-p ię tro w eg o  dom u na ul. T a rn a w 
skiego 41, Idzie M ah ler na n ad b u 
dow ę I ll-p ię tra  w  rea lności 101 ul. 
G ródecka, Jozefow i K w akow i na b u 
dow ę 11-piętrow ego dom u m ieszkal
nego  na ul. bocznej 29-listopada, inż. 
T om asikow i na budow ę I-p ię trow e- 
g o dom u przy  ul. Z ie lone j, E m ilji 
S lużkiew iczow ej na n ad b u d o w ę III.- 
p ię tra  na ul. św . M ag d alen y  1. 3.

R obo ty  b lach arsk ie  przy  kościele  N. 
P . M arji Śnieżnej oddano  firm ie  M a- 
r jan  Bober.

U chw alono  da le j rozp isać  konkurs 
czystości d la  dozorcow  rea lności z 
te rm inem  w noszen ia  podań  do 1 cze r
w ca br. R ozdanych bęuzie  100 n ag ró d  
po 50 zł.

cieczkow y u l. Z y gm un tow ska  1, I 
p drzw i N r. 250 (p. B ron isław  P ' 
s tro w sk i) , i sc e n tra liz o w a ła  w niiP 
w szystk ie  sp raw y , dotyczące w ycie' 
czek, tak  w ystaw ow ych  jak o też  i kra' 
joznaw czych.

O rg an iza to r w ycieczki pow inie11 
zg łosić  w ycieczkę u stan ie  lub  pisetrty 
n ie n a jpóźn ie j 10 dn i p ized  zamie 
rzonym  w yjazdem  i to  a lb o : 1) iP 
•dacji, z k tó re j w ycieczka w yjedzie, 
albo 2) w dyrekcyjnym  referacie  wVI 
cieczkow ym  tej D yr. ko leji państw  
k tó re j s tac ja  w yjazdu  p o d leg a .

O bow iązek  zg łaszan ia  odnosi się 
ty lko  do w ycieczek złożonych conaj' 
M niej z 25 osób . R ów nocześnie ze 
zg łoszen iem  o rg an iza to r lub  p rzew o ' 
dnik  g ru p y  pow inien  bez w zg lędu  na 
to , gdzie  w ycieczka zo s ta ła  zg łoszoną, 
złożyć na stac ji (w yjazdu w ycieczki lub 
je j g ru p y  kaucję w  w ysokości 2 zł 
od  osoby , na k tó rą  to  kaucję kasa 
b ile to w a w yda o d p ow iedn i kw it.

% dokumentów przetłuści
P. B u rdz-e  d o  p a m ię tn ik a .
Cesarsko KróiewsKic 

Min. Spr. Zagranicznych.
Biuro Informacyjne.
Nr. 1603jn J. B. 1892.

„...Dyrekcja Policji w KraMOwie aresz' 
towiaia słuchacza uniwersyteiu W.adysla- 
w a CzfcmeryL.sk1>ego i tak samo sL ćiŁCza 
uniwersytetu Harmana Linę> mani, jakc 
Wspólników War/.yckiCgo. ...Byt znalezio
ny list niejakiego „llerma.ia" z Pary .a, i 
którego Awyinlka, że Cć*m piszgff Jgo 
rozbicie ilustrji.

Zostało stwierdzone, że autor lis tu ,«sl 
identyczny z Hetmanem Libermamm, P > ze - 
ciwkc obydwu zostało zarządzone postę- 

■ powanie śledcze z zatrzymaniem odu w 
Więzieniu...".

Informacje dla wycieczek
krajoznawczych oraz na Wystawę Poznańską

LW Ó W , 7. m aja . (P A T .). D yrekcja 
ko le ji p ań s tw , kom un iku je  : C elem  p o 
konan ia  oczek iw anego  ruchu  w yciecz
kow ego  w  łączności z P ow szechną

W y staw ą  K ra jow ą w  P oznan iu , u- 
tw o rzy ła  D yrekcja  ko le ji p a ń s tw o 
wych w e Lw ow ie przy W ydzia le  eks
p loa tacy jnym  sp ec ja ln y  re fe ra t W y-

*prz\ra b c zN rp rH  nr^a- 
dnw bandyckich B. E S.
W A R SZA W A , 7. 5. (tej. w ł.) . Komi

sarz  rządu na m stołeczne W ą-szaw ć 
wtjstpt i! do p reku ra to -a  o pcciągnię:i- 
do odpow iedzialności karnej redakto_a 
c iasopism a „R obotnik" za podanie w ia
domości o działa 'ności w ładz państw o
wych w artykułach p. t. „Zbrodnia i 
bezkarność" oraz „W a-szaw śk i OKR- 
P P S  w o b .c  bandyty mu B B Sow skiego“- 
K cm sarja t rządu stw ierdza, iż we 
\vszys'.k:ćh wypadkach przekroczenia 

p rzep isów  karnych, gdy sp-aw cy zo
stali ujawnieni, spraw y kieroum no do 
w ładz sąaow ych. >

K om isspat rządu stw ierdza swoje, 2 
tymczasem po innego mówi rzeczywi
stość.

Liczni bo jów karze bebesowscn, któ- 
wy; dokonali napadów , Chodzą bezkar
nie, (chociaż nazw iska ich nie są  obce-

Czas odnowić przedpłatę i
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Wiadomości z Zagłębia Naftowego.
(T e le f. o d  naszego  k o re sp o n d e n ta ) .

_ _  B o rys ła w ,  8. m aja.

Postrzelenie pjjaneg t> napastni ka
przez policjanta.

pie. K ida p rzeszy ła  m u p raw ą  ło p a tk ę  
R annego  odw ieziono  do szp ita la  w  
D rohobyczu. D w óch pozosta łycn  to  
   — ..^ X  o,van tu ry  Im olinsk ie-

■ W raźnicy 5 , •
pad ło  3 podchirP u -nV vieczorem  na- 
k o w eg o  PP 5 7 na posteru n-

ko wy w  obroni e w ł
P aln ej, raniąc j e d n e j  P  y \  Droni
Jurka Andrus/.rię. m a r y ^ . g ^ j g ™

Kronka borysławska
^ a c h n f lN ^non0 , ^ w 0 , PLECY- M ak s  
u szkodzen ia  cia a na „  f “  c ię ż k ic 3 °  
m ana, zadając niu n o ż «  S° b ,e  P- K lug- 
'«■ S l s t e w '  W !<*„ Cm 4 w  Pte-

M  K,a “ OZ£ 0 p . r „ .

*  Tusta.iowicach t r z k  ,! ? “ $  P ° lskie>
siużącą H l r w  zyimdł od kilku iat 
l 928 r do { 5 ^ r  ^  1. Lstopada 
J 0 zh kosztem  iKj ro d ź '6 ' ’ Placił iPi
kuzanslóch. za m n i a n , ^ ' b n 'K )& \cn
stróżów an iem , którym " ^  w  s z k oIe  

; Potrącał, ł u ż a ń ^  pPnsU te  5 0
w ią zk o  w  z w o ln ie n i i 0(1 o b o "
tem do W i s  ,  T  / Wrocil1 s ię  z 
n u c^ itg o  k t r r ,  iu s ta nowic p. De-
^  t e ó w a - ' ^  
y o - p - Kiawer w .-nKu rato-ium Szkolne- 
w ane pieniądza len wszyistKic- obei-
n SŹ ' 2DaNCw/?r°v1Ć,b,lilańskim

w arzyszy  nocnej aw an tu ry  Im olińsk ie- 
g j  i Salamifca a resz tow ano  i oddano  
w ładzom  sądow ym .

— O—

akord 5 szybów , w  których zah ikm ial 
robotników  na w arunkach umowy zbio 
rowej. Obecnie w ypow iedział pracę ro 
botnikom , gdyż zam ierza obniżyć z a 
robki i w prow adzić 12 godzinny czas 
pr-.cg. To się  nazyw a u zd raw ian ie  p rze
m ysłu kosztem roootników .

W  spraw ie tej napiszemy obszerniej.
SPR A W A  EDRUKCJI W  „PREMJE- 

EZE O dkładana przez pyjr! Premiejra z 
różnych pow odów  konferencia w  sp ra 
w ie zredukow anych robotników  pom ię
dzy dyrekcją „Prem iera", a delegatam i 
robotników  odbędzie się dziś, środa, 
o godz. 5-tej po,poł. Z redukow ani z 
n i.cierpliw ością oczekują wynika kon
ferencji.

PIES POKĄSAŁ 5 DZłECl W  DRO
HOBYCZU. Rcm airkiewiczowi Paw łow i 
w  D rohobyczu zabrał w eterynarz irmtj- 
ski dr. Terlecki psa, który ponąsał 5 
dzieci Zachodzi obaw a wścieklizny u 
psa. Dla pewności w eterynarz imiai od
staw ić g łow ę psa do Lw ow a,

W

ut lasy na gotówkę
Potknął sie, fingując rabunek.

podbuź
J  a b ' p o n ied  ia JH?W, u ro b °bvck icgo , 
runkovvj nn ’ don iesiono  poste-
Korysła \\ -/n  i. yZe w  R atoczynie od 
w y firm y ’ , za ,no rdow anv  gajo-
na O n ^ / ^ u l a - ,  ja n  K ogut, z a i  
)) lesie, p-UjO? a ZOSTal a dokonaną 
R °kura, nact 6 0P ryszki p rz jkw iazali 
n iądzc, D, t^pTlle zranow ali mu pie-

*  *« k .1*.
dochodzeń okazało  'się

jednak, że K ogu ży je , i sam  s fin 
gow ał napad  rabunkow y, aby p rz y *  
w łaszczyć sob ie  p o siad an ą  go tów kę, 
stan o w iącą  w łasn o ść  firm y  „ G o d u la “ . 
W  tym  celu K ogut p rzyw iąza ł się 
sam  do drzew a, o p o w iad a jąc  n a s tę p 
nie, iż zosta ł o b rabow any .

P o m ysłow y  sp ryciarz  zo s ta ł a resz 
tow any  za w prow adzen ie  w  b ład  p o 
licji.

^praolradf postrzelili t ó a jp p  ich pspmlarzł
?°> o n e g d a i0w*Cacb’ povv g ródcck ie- 

u ratnało sie ri<~> n° Cy ^rzech złodzieji 
vvca i s k r a d l i ,  Zag ro d V W asy la  Kra- 
złotych. Wleprza, w artośc i 100

r ieprzokrady „u,
natknęli sie nrJ )dząc z łupem , 
darza W asv1- '\padkow o na gosp o-  
zwazając m y5 lczyszyna, który nie

«•* *

Z ło d z ie je  z zem sty  poczęli s trze lać  z 
karab inów  do Tym czyszyna. Jed n a  z 
kul u g o d ziła  ścigającego , ran iąc  go 
lekko w brzuch. S trza ły  zbudziły  s ą 
siadów  i zaa la rm o w ały  p o ste ru n ek  
po licy jny . Z arząd zo n a  natychm iast o- 
błav\ a za z łodziejam i uw ieńczona zo
s ta ła  pom yślnym  w ynik iem , gdyż  n a a  
ranem  w szyscy trze j zo s ta li a re sz to 
w ani.

„Amnestia1* w magistrasle 
warszawskim,

W A RSZA W A , 7. 5. (A W ). Ceiem 
upam iętnienia 10-lecia istnienia sam o
rządu  polskiego w  W arszaw ie  M agi
stra t darow ał swym urzędnikom  kary 
dyscyplinarne aż do nagany w łącznie 
za przew inienia popełnione do 3 maja 
1928 r.

TRAGICZNĄ ŚMIERĆ 5 ROBOTNI- 
R O W .

BELGRAD, 7. 5. (A W ;. W  S palane  
(Dal,macj: ) runęła skała na robotników  
pracujących w  kam ieniołom ie. 5 rooot- 
kow  poniosło śmierć na miejscu.

6 OFIAR WYBUCHU POCISKU-
LAS PALM AS, 7. 5. (Pat.). Skut

kiem  wybuchu pocisku pozostaw ionego 
na polu w  czasie ćwiczeń wojskowych 
została zab ita  1 kobieta, k ió ra  pocisk 
Len znalazła, a 5 osob odniosło ciężkie 
rany

Kulą w brzuch za krasawicą
W  D rozdow cach, pow . g ró d eck ieg o , 

tam te jszy  paro b ek  D m y tro  Ja s ió w  ży
w ił n ienaw iść do sw ego  im iennika, 
D m ytra  S tasiow a, k tó ry  zalecał się do 
jego  bogdank i. W ub . n iedzie lę  p o 
po łu d n iu  w  czasie w y n ik łe j bójki, J a 
siów  s trz e lił do sw eg o  ry w ala  z re 
w o lw eru , raniąc go  c iężko w  brzuch. 
P o strze lo n eg o  p rzyw ieziono  w  stan ie  
beznadziejnym  do szp ita la  w e L w o
w ie, Ja s io w a  zaś a resz to w ała  po lic ja . 

— o—

I na w ieloletniego kanclerza Austrji 
ks. Seipla przyszedł czas. Do niedaw na 
uchodził za żelaznego kanclerza, cie
szącego się poparciem całej burżuazji 
auslrjaćkiej. Ale pokonało  go życie. —  
Bioa stronnictw , popierających go, roz- 
uznił się, a rządy jego napotykały na 

olbrzym ie trudności. Pod błanem i po
zoram i uciekł z  pn)a walki, ustępują^ 
miejsce now em u kanclerzow i.
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Gzy Taroi wschodnie mj przedsięwzięciem pilrzeliiiem ?
Św ietne niegayś m iasto Lw ów , d a 

wniejsza stolica wielkiej dzielnicy scho
dzi poprostu  —  wybaczcie w yrażenie 
—  na psy1. Handel na  wielką skalę 
p raw ie zam arł, przem ysłu nie ma, bu
duje się niewiele, ludzie ,ż prowincji, 
om ijają nasze m iasto, by w  W aiszaw ie  
czynić zakupy, gdzie przy sposobności 
m ożna się zabaw ić —  jednem słowem 
Lw ów  przestał być atrakcją, zaczyna 
schodzić do poziom u biednych B rudów , 
które  przecież także miały kiedyś sw o
ją  s 'aw ę , były kiedyś miastem kw itną- 
ccm.

A jeżeli Targi w schodnie postaw iły 
sobie za  cel nasz zamierający grud o- 
zywić, jezel. chcą go doprow adzić do 
daw nej św ietności, to należy to p rzed 
sięw zięcie z  całą  energją ,popie-ać i 
w edług m ożności przyczyniać się do 
jego pow odzenia.

W czoraj z inicjatywy Komitetu o- 
byw atelskiego dla popieran ia T argów  
wschodnich odbyła się konferencja p ra
sow a, w  której prócz reprezentantów  
prasy lwowskiej brali udział poprezdn 
tanci sfer gospodarczych naszeg° m m '  
Sta, Komisarz R ządu dr. Nadblski, dy
rektorow ie Tairgów wschodnicn itd1. —  
Konferencję imieniem prezydjum Komi
tetu zagaił dr. RuCker, podnosząc w iel
k ie znaczenie T argów  w schodnich tak 
dla naszego m iasta, jak i dla całego 
kraju, poczerni imieniem prasy przem ó
w ił prezes syndykatu dziennikarzy red. 
Frydng, podkreślając m- i-, 'że
W ystawa poznańska nie powinna sta
nowić przeszkody w  iyzą lżeniu 'w roku 

bieżącym 'targów WsciiOdnlcn,
pele bow iem  tych dwóch wielkich 
przedsięw zięć są  całkiem  odmienne.

B ardzo ciekaw e przem ów ienie w y
głosił prezes Izby handlow ej dlr. Hen
ryk KOilischtr, wykazując, że  Ta-gi 
w schodnie nie będą konkurow ały z 
W ystaw ą poznańską; W ystaw a ta ima 

dać przegląd  polskiej tw órczości w u - 
b leg io n  dziesięcioleciu, podczas goy 
T argi w scnodnie są  regionalne m ają 
swoje określone zadanie. M ówca w ska
zuje, że  T argi w schodnie bęcią miały 
pow ażne trudności do zw alczenia, po
mimo to  powinny zostać utrzym ane 
ze wzgiędu na przyszłość Lwowa, któ
ry w  p r o m ie  wymiany gospodarcze, 
z Rosją będzie miał wielkie znaczenie.

Rosja dzisiejsza ze w zględu na swoj 
obecny regirne, nie jest jeszcze przygo
tow ana do wymiany gospodarczej, —• 
przyjdzie jednak  ̂ chwila, gdy sąsiad' 
z sąsiadem będzie się  wzajemnie nic 
łydko toi rował, aite będzie wymieniał 
ow oce swej pracy. A L w ów  jako w iel
ka niegdyś stacja tranzytow a powróci 
do sw ej roli Historycznej i stanie się 
znow u

punkiem  w ęzłow ym  inięazy wschodem 
a  zachodem . /

T arg i w scnodnie rozwijały się w ś-od1 
tiad .r  cięzkidi w arunków , Polska po
w stała  bowiem bez pon.ucy zagranicy, 
p iętrzące się z roku na  rok  
; trudności na polu gospodarczerr nie 
były jeszcze tak w ieikie jak obecnie.

K redytów  zagranicznych Polska nie 
otrzym uje, bo  Ameryka z pow odu p rze
sycenia sw ego rynku w ew nętrznego sa 
m a w ykazuje wielkie zapotrzebow anie 
gotów ki i w e własnym  kraju pobiera 
w ysokie procenty (15 p ro c .? )  od k-e- 
ay tów , a doradca am erykański p. De- 
wcy —  jak m ów i dr. Kolischer — nie- 
tylko grejcara me przyw ozi, ale jeszcze 
żyje z naszych pieniędzy podatkow ych.

W  tej sytuacji pow staje kw estja, czy 
opuścić ręce i rezygnow ać, czy też  
przetrzym ać. Drr. Kolischer i^yraża p o 
gląd, że
Targi muszą być obronione, bo będą

m iały jeszcze v.iere do zrobić nia.
Imieniem m iasta przem ów ił dr N a- 

dOiski, podkreślając, że m aterjalne jjod 
staw y  T argów  wschodnich są  'ugrunto
w ane, a budżet ich nie m oże być p rze
kroczony.

D yrektor T ą .g ó w  wschodnich p. 
Grosman przedstaw ił ciekaw e cyfry, od 
noszące się do udziału w ystaw ców  w  
doiychrzasowych Targach, przyczem 
zwrócił uw agę na w ażny moment, a 

.m ianowicie
w  Rosję cerują T arg i w  Królewcu, Bra- 

tisiaw ie, Budapeszcie, Enmunjk.
W szystkie one kuszą się o  zdobycie 

rynku rosyjskiego Lw ów , jako najfca-- 
dzifcj predestynow any do odegrania 
wielkiej roli w w ym ianie dóbr gospo
darczych z Rosja m e jnoże się dać zdy
stansow ać innym krajom , z,ab:egającym 
o jej rynki. Co się tyczy chocby lyłko

W A R SZA W A , 7. 5. (A W ). W czo
raj odbyła się tu w  Min. Komunikacji 
konferencja z przedstaw icielam i sfer 
rolnic yph w  spraw ie podw yższenia ta 
ryf kolej. Konferencja z przedstaw icie-

propagandy na rzecz w iększego zbytu 
produKtów krajow ycn na -ynku jwe- 
w nęlrznym , to T argi w schodnie m ają 
w ielką rolę do spełnienia N aw et d a 
w ne dzielnice polskie u je  jznają się w za
jemnie, a zainteresow ane sfęry rnalo 
w iedzą, co się gdzie - w yrabia. Jako 
charakterystyczny przykład  m ów ca 
wskazuje, że pom im o wielkiej produkcji 
m asryr. rrihiczych w  kraju, im port tych 
m aszyn jest w dalszym ciągu  wielki. 
Z e  w zględu na sw ój charakter handlo
wy, ze w zgiędu na to, że  Targi w scho
dnie należą do unji św iatow ej Targów , 
nie należy z nich rezygnow ać.

Po konferencji odbyło się przyjęcie 
tow arzyskie, w czasie k tórego w ygło
szono jeszcze szereg prztm ow ięń.

Przebieg wczorajszej konferencji w y- 
k a z a 1, że byłoby najw yższa lekkomyśl
nością ziikw idow anje instytucji T argów  
wschodnich w połow ie jej p ro g i ku* 
pełn mu rozw ojow i.

A. R.

Dziś zapadnie wyroa ur spra
wie dr. GrzeszczyfisdNo.
W czoraj zak n ię to  p o stęp o w an ie  d o 

w odow e, poozem p rzem aw ia ł p ro k u 
ra to r N ow acki, d o m agając  się ró w n o 
cześnie zam knięcia o skarżonego , gdyż 
kaucja  jeg o  w  w ysokości 5.000 zł., 
zo sta ła  co fn ię tą  p rzez  poręczyciela  N. 
H irscha.

N astęp n ie  p rzem aw iali ob rońcy  dr. 
Z arzycki i dr. A schkenaze. Po p rze 
m ów ieniach przew odniczący  try b u n a łu  
r. Z aw isto w sk i oznajm ił, że dziś w  
p o łu d n ie  będzie og ło szo n y  w yrok  w 
te j sp raw ie , o raz u chw ała  try b u n a łu  
co do kaucji o sk a izonego .

la n i  sfer gospodarczych w  tej spraw ie 
odbyw ać się będą w  d c. Jak zapew 
niają, w ypracow anie now ej taryfy jest 
jeszcze dość dalekiemu (

—O—

Wyrok na terrorystów częstachowskich,,
W A RSZA W A , 7. 5. (A W ), Przed 

sądem apelacyjnym tccziylla się tu  w czo
raj rozpraw a pizeciw ko kom unistom  
częstochowskim , oskarżonym  o doko
nanie zam achu na  niejakiego Sosnę, 
k tórego s p ra w a  uw ażali za  konfiden
ta  policyjnego. Główny spraw ca , z a 
m achu Jakimowicz, który zresztą ma

na s mieniu j<s C2e innego rzekom ego 
konfidenta policyjnego H enochow irza - 
zbiegł. Sześciu kom unistów , z n .aja- 
kim W aism anem  na czele (skazał sąd 
okręgow y na 5 la t ciężkiego w ięzie
nia każdego, kilku pozostałych na 2— 4 
lat. Sąd apelacyjny podw yższył w szyst
kim oskarżonum  kare o 1 ok

Chcą podwyższyć taryfę kolejową!
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|  NADESŁANE |]ak wzrósł „ogólny dobrobyt" w Polsce.
9 3 %  ludności pracującej za ra b ia  p o n iże j m in im u m  egzystencji^

Na 3,731.411 całej zarobkującej lud
ności Polski 3,352.088, czyli 82.2 pro
cent zarab ia  poniżej 150 zł. m iesięcz
nie, zaś praw ie 93 proc. tej ludności 
zarabia poniżej minimum egzystencji, 
określonego przez państw o. (Cyt y w e
dług rządow ej ,,E poki'1).

W  ciągu ostatnich trzech lat -ządów  
pomajowych procent ludności zarab ia
jącej nędzsrslkis minimum poniżej 150 
złotych m iesięcznie w zrósł o całe 0.9 
procent.

W  tym samym czasie procent naj
więcej zarabiających ludzi, ludzi k tó 
rych dochody przenoszą Da,~dzo a bar
dzo znacznie kw otę 1.000 zł. miesięcz
nie, w ziósl rów nież z dotychczasow ego
0.1 proc. w  roku 1926 cio 0.2 proc.,

B. generai armji niemieckiej, Schonelch, 
niestrudzony propagator pscyuzmu, w y 
głosu niedawno w  Lodzi odczyt, w którym 
m. in. oświadczył

„Chcecie, by me byio wojny, m u sct 
dążyć do zniesienia granic wszystkich 
państw1 Europy Granice są widomym zna
kiem zatargów i wojen. Niephaj pacyfiści 
całej Europiy w kazdem państwie z od
dzielna, yłośno, ponad głowy swych r z ą 
dów, rzucą hasła pokOjU i porozum ienia  
Nie tylko moralność ludzka tego wymaga, 
ale i inteiesy gospodarcze wszystkich 
państw*.

Ci, któizp podszczuwają dó wojen, nie
chaj wiedzą, iż wobec io zw o ju  tech n ik i 
i chemji wojśtrowej, podp:sują na siebte 
Wyrok śmierci

PolsKa i Niemcy muszą ze sobą żyć w 
zgodzie i pokoju — albo zginą wspólnie 
W Wojnie.

Drugiego wiyjścia niema — e wpbór 
dla ludzi uczciwych jest łatwy.

Należy odrzucić na bok wszelkie (prze
sądy rasowe, narodowe, wyznaniowe, lub 
językowe. Niema czystej rasy, narodu lut. 
języka; przez setki, nawet tysiące lat, lu
dy współżyjące ze sobą mieszały sw e ję- 1 
zyki tradycje i t. p. i

I niema nienawiści — człowiek jest do- ■ 
bly. Trzeba jeno podnieść go moralnie, u- 
^zlachetjmi a z obrzydzeniem odrzucić |mor- 

“rcze parzędźia |— broń 
„Ręce, łamiące karabin11 oto symbol 

czasu. Piecz z wojną!"

Na j w y ż s z y  b u d y n e k  ś w i a t a
W  CHICAGO.

CHICAGO, 6. 5. (Pat.). W ykończony 
Wż plan budow y najw yższego budyh- 
ku św iata wykazuje, że  będA e się on 
^ n o s i ł  na wysoicość 1.200 stóp, tj. o 
j%ka stóp  będzie wyższy od w ieży 

Plan przew iduje ga raż  na 1000 
automobili.

—o —

w  roku 1927, t. j. o całe 100 proc!...
Szczegół ten w yjaśnia gdzie  się po

działa cala nadw yżka, w ypływ ająca ze 
w zrostu „ogólnego Dogactwe" w  Pol
sce, gdzie pow ę .row ały ,w reszcie  s>óż- 
nice z zm niejszonych za iobków  ludno
ści robotniczej, w yjaśnia w reszcie kto 
rna powody' do „radości z życia'1...

Tak, niew ątpliw ie, ta  cieniutka w a r
stw a 0.2 proc. najzam ożniejszych lu
dzi w  Poisce, m ogła w  ten sposób wr 
doskonałym  stosunku podnieść swoje 
dochody, nie mają jednak pow odów  
do radość, miijony nędzarskie, n ie  ma 
pow odów  do radości całe 93 p vocent 
ludności Polski, których nędza w o- 
slatm ch trzech latach się tylko w zm o
gła...

Hasło to, głosi oddawina Międzynaro
dówka Socjalistyczna, wo,nie imfierjalisty- 
Cznej przeciwstawia ona walKę o zmiany 
form produkcji, i wlymiany, gdyż w nich 
tkwi źródło zatargów i wojen.

Chcecie Walczyć z wojną. — ścieśniaj
cie szeregi whlczącycn o socjalizm. W szy
scy na front przeciw Wojnie11.

W A RSZA W A , 7. 5. (A W ). N ieba- j 
wrm  mają być przyjmowane p rzez u- 
r. ę ty i m igracyjna zgłoszenia w  śpruw ie 
w ijchedzctw a do Brazylji, gdzie w  s ta 
nie Espirito Santo  m a być skolonizo
wanych 30.000 ha ziemi osadnikam i 
rolniczymi z Polski. Rodzina złożona z 
3 osob żdolnych do pracy otrzym a

Podziękowania.
nPann Drowi okuliście Luftmanowi, leka

rzowi Kasy chorych m Lwowa, zamieszk, przy 
ul. Syksłuskiej I. 16, za umiejętne operowanie 
i wyleczenie ócz, składam tą drogą serdeczne 
pocłzięKOwani*.

W alerja  Jankiewicz.

Podziękowar.ie.
WPa tm Dr. Hermanowi Frenkicw i, w e Lwo

wie, Gródecka 1 6, za uratowanie życia Sta
nisławowi Derewaczowi, w ostatniej cnwili wy
buchu krwi z wrzodu żołądka, oraz WPanu 
Dr. Marguliesowi seniorowi, lekarzowi Kasy 
chorych m Lwowa, za ojcowską troski wośó 
i opiekę nad chorym, składa żona z dzieómi 
serdeczne podziękowanie.

Z wydawnictw.
„GŁOS LITERACKI" Nt. 9. (33) UTjS7edl 

w* nowej szacie baiwmej i zawiera jak 
zwykle bugąty materjal krytyczny i arty
styczny. Na całość noWegio numeru składa
ją się  przepiękna nowela Jana Wikto
ra p. t.: „Krzyż Miasta", Witolda Zechen- 
tera „Baśń o polśkim P. E. N.- clubie 
Jana Brzękowśkiego „Sztuka Czenfanta*, 
janiny Brzostowskiej „Tęcza nea sercem" 
wiersze: Juljaina Przybos.a, Leopolda Le
wina, Ludwika F rydego oraz działy „No
w e książki", Ne marginesie, Koresponden
cja, Turtmej i t. Id1..) [

działkę od 20 do 30 ha nadającej się 
do upraw y zkjm.. Rodzina składająca 
się z 6 lub więcej zdolnym  ao  pracy 
c -lenków  będzie m ogła otrzym ać dział
kę obejmującą 40 -6 0  h a /O s ta te c z n y  
tytuł własnosc* otrzyma osadnik po 
spłaceniu całkowitej należności za 
działkę.

Przemycanie emigrantów do St. Zjeónoczon.
Odkąd nastąpiły ograniczenia emigra

cyjne, odkąd kwlota dozwolonego przypły
wu ludności z poszczególnych krajów* z o- 
stała ustaiOna,, z  krajów Europy, Chin, i 
Jap on ji, z poza granicy kanadyjskiej) i nie!- 
ksykanskiej corocznie przedostalą się ds 
Stanów przemycan, rożnymi sposobami e- 
migrauci.

Przewożenie nielegalne emigrantów siało 
sid przedsiębiorstwem równie, a nieraz 
bardziej luk,ratywnem od przemycania al
koholu. Władze emigracyjne obijoza,ą, !e  
na 200.000 legalnych emigrantów, pr/.y- 
-nftg •y3,fiujBB|3i|o!u 000'00l IsluuifBuoa epnet 
-tuąfiuiózrdj luąoJjDj i Spijs tqIa?A*. bu fijB^fip 
cy -  przedsiębiorcy z tego handlu żr 
wym towarem wyciągają rocznie około 7 
i Pół do 10 miljonow do.arów* zysków

Za przemycanie emigranta pobierają te 
W/edSjębjorstwa po 100 do 1.000 dola
rów od osoby. Po/.atem wymuszają na tej

że osobie i później pieMądze pod groźbą 
zóraazenia jej wtadzojn- Są dnie — tak 
powiadają władze graniczne,, w  któ
rych do l.OoO Chińczyków, ' Hindusów, E- 
uiopejczyków i południowych Ameryka
nów! p izekracza bezpraawńie granicę Sta
nów /jednoczonych. Oa w eścia  w  ży
cie ustawy o emigracji w  r. 1924, oIkoIc 
1,300.000 obcych wkradło się nielegalnie 
do Stanów, między nimi, poza ludźmi ucz
ciwymi i ludźmi pracy, mnóstwo chorych1, 
zbrodniarzy, pasożytów, żywiołów zupeł
nie nie pożądanych.

Droga do „raju amerykańskiego" ,est 
iozmaita. Przemycani przybywają samo
lotami, lodziarni rybaćkicm1, motorówkami, 
statkami. I • i
paruwcami i wielkimi transatlantyckim?

Z poza meksykańskiej granicy obcy 
pr4Jjezdża,ą ukryci w  trumnach, w furach 
siana, stojąc Ipo szyję w  cysternach.

Ręce łamiące karabin.

Kolonizacja polska w Brazylji.
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Samobójstwo studenta praw.
W  realności przy: ul. M ikołaja 1. 21 

m iis ik a  emer. inżynier kolej. Kowalski, 
który 2 pow odu wypadku 'kolejowego 
cierpiał na rozstrój nerw ow y. Zona je
go oanŁ jm jw a 'a  pokój studentow i p raw  
Rudolfowi Szw elkow i. W  ostatnim  cza
sie s .rłc ii on posadę. Kowalski był nie
zadow olony z  sublokatora i tz ę s to  czy
nił wym ówki żonie. W obec tego n ie 
snaski i nieporozum ienia były tam na 
porządku dziennym , co w pływ ało de-

P rzez  dw a dni toczyła się  ro zp ra 
w a przeciw' Jakóbow i R o senstrausow i, 
S alom onow i K leinerow i, M ozes. E hr 
lichhaftow i i A braham ow i K urzow i, 
oskarżonym  o przem ytn ic tw o  lu ksuso 
wych tow arów , k tórych im p o rt je s t 
zakazany.

O skarżen i tw ierdz ili, że są  n iew in 
ni, gdyż to w a r  ten  dosta rczy ł im 
p rzedstaw ic ie l firm y R eichera w  W ie 
dniu.

Przeciw  podwyżce taryfy 
kolejowej.

W A RSZA W A , 7. 5. (tel. w f.). Ko
m itet taryfow y wyłoniony z Państw . 
Rady kolej, odbył dziś obrady nad pro
jektem nowej taryfy tow arow ej, przed
łożonej kom itetow i do zaopinjow ania. 
Komitet na w stępie dzisiejszego posie
dzenia pow ziął zasadniczą uchwałę, w 
której zw raca się do m inisterstw a ko
munikacji, aby ze w zględu na stan 
gospodarczy kraju odroczyło w prow a
dzenie nowej taryfy w  życie do czasu 
lepszej konjunktury.

W sprawie redukcyj roijot- 
d IH ó w  w  Bllhowle.

Firm a „Premie-," przystąpiła  w  B it- 
kow ie  do redukow ania roDotnikow. —  
W  spraw ie tej odbędzie się w e środę, 
dnia 8. bm., zgrom adzenie robotników  
w  Bitko w ie' i konferencja z dyrekcją 
„Prem iera ‘, na k tórą  przy,ezdża sekre
tarz  Zw. Górników z B oąjslaw ia.

pryitnująco na młodzieńca.
W czoraj o godzinie 1-szej popo łu 

dniu Szw elk po kłó tn i z  Kowalską 
sirzelił do siebie z flobertu, celując w  
,s. /ce. S trzał by ł pełny i m om entalnie 
pozbaw ił życ:a desperata. Zw łoki jego 
na polecenie lekarza miejskiego odsta
w iono do Instytutu mzaycyny sądowej.

Sem obojstw o Szw e ka podziałało na 
iuż. Kowalskiego tak silnie, że dostał 
pom ieszania zm ysłów . t

W czoraj w  p o łu d n ie  zapauł w yrok  
skazujący d w ócli p ierw szych  po 3 ty s. 
z ło tych  g rz y w n y  lub po 150 dni are
sztu .

D w aj o s ta tn i zosta li uw o ln ien i od 
w iny  i kary. 1 \

R ozpraw ie  p rzew odniczył r. R upp, 
o sk arża ł p ro k u ra to r  Poeche, b ron ili 
dr. B ilat, dr. H artm an , dr. K ibitz i 
d r Z am or.a.

— o —

Kronika.
Lwów, dnia 8 maja 1929.
T o w a rzy szy  n aszy ch  z pro

w in cji prosim y o n a d sy ła n ie  
nam  zdjęć fo to g ra fie  en. z d z ie 
dziny ż y c ia  p arty jn ego , z a w o 
d ow ego  i  t. p.

NĘDZA POWODEM ZAMACHU SA
MOBÓJCZEGO. 27-letnia Ka/imifcra Pa- 
sierska, służąca, bez zajęcia i stałego 
miejsca zamieszkania, wczoraj wieczór w 
zamiarze samobójczym rzuciła się  piod po
ciąg osobowiy, zdą żająoy z Podzamcza na 
cfftorzeo gWwiiy. Zderzaki lokomotywy 
odrzuciły1 desperatkę na bok, zadając ,ej 
jednali szerelg ciężkich obrażeń na eatem 
ciele r V ;

Powodem targnięcia się na życie byia 
nędza spowodowana brakiem zajęcia. Pa- 
sieiską w  stanie groźnym odwieziono do 
szpitala.

b r a m a  r a m ie n ic y  p r z y t u ł k ie m
DLA DZIECKA. Wczoraj o godz. 10 W 
pocy znaleziono W D-amie realności przy 
ul. Radeckiej 1. 14 leżąice pod1 ścianą mż- 
mowie pici męskiej, I ic/ąca okoto 3 m'e- 
siępyi życia. Dziecko byto ubrane w  biały 
sweter i zawinięte w  pierzymkę. podrzut' 
ka odddmG pod opiekę policji, która za
rządziła poszukiwania za matką.

WOREK p o w o d e m  k r ó t k ie g o  Sp;Ę
CIA. Przy ul. Piekarskiej 1. 1 a mieści 
się Spoika aptekarska wytwórczo-handlowa 
„Farmacja". Jeszcze od czasu zimy tkwij 
tam worek w  elektrycznym wentylatc.zż- 
Wczoraj przygrzaio nieco stonce, przeto 
popołudniu uruchomiono wentylakr, nie 
usunąwszy wpierw wódka. Następstwa by
ły fatalne, gdyż nastąpiło Krótkie spię
cie i dym z palącego się worka zaalarmo
wał Iprapowlników. Zawezwana straż po
żarna . wyłączyła prąd i oczyściła fatalny 
wentylator.

„riARAKIR." KASY W „GAZEC E 
LWOWSKIEJ" Wczoraj w' noay jacyś Wal 
siarze dostali się do lokalu administracji, 
„Gazetyi Lwowskiej" przy pi. Smolki 3, 
gdzie wycięli otwór w  kasie ogrdotrwałej 
Trud1 włamywaczy nie bardzo się Opiacił, 
gdyż w  kasie znaleźli tylko 200 zt.

Na ślad złodzieji nie natrafiła na raz'e 
policja.

KIESZONKOWIEC NA ODPUŚCIE. Na - 
tali Guttwort Walii udai się wczoraj na 
„prażnik" odbywający się w cerkwi św. 
Jura. Tam przytrzymał go policjant, lanoże 
p o z n a ł w nim wielokrotnie karanego kie
szonkowca- Gottwort zapewniał poslerunko 
Wtgo, że tylko z pobożności zjawił się 
na odpuście Policjant nja chciał jednak u- 
wierzyd w  pobożność doliniarza i odsta
w ił go do laresztu. [

ZNÓW TOMBAKOWE OSZUSTWO. — 
Abraham Naaier, pzezoik z Dubna, doniósł 
policji, że w ul Legjonow janiś os/.ust 
sprzedał mu mosiężny łańcuszek jako zlo
ty, wyłudzając kwotę 45 zł. Policja na 
poestawie podanego rysopisu aresztowała 
Jakóba Nadia, jako Sprawcę oszustwa.

PORTFEL Z KWOTĄ 700 ZŁ., dola- 
rówką i dokumentami skradł jakiś doli
niarz Wasylowi Świaerowi, jadącemu tram 
wajem ul. Żółkiewską.

ZAOPATRZYŁA s ię  n a  DROGĘ. Seba- 
sijanna Strylczyk, służąca u Be li Stein- 
wurzel, skradła 1.200 zł. i zbielgła W nie
znanym kierunku-

ARESZTOWANIA. Marjan Kalt został 
przytrzymany w chwili gdy wyciągał port
fel z kieszeni ^ewnego pana, stoją<-eqo< 
obok kawiarni Wiedeńskiej. — Ka hnierz 
Dubasz został aresztowany za kradzież (róż 
nych rzeczy na szkodę biur? technicznego 
„Arka przy pl. Ańarjackim. — Los idi 
podzielił 8awer Sr ul, którego aresztowane 
r'-a kupno skradzionych rzeczy na szkodę 
Józefa Reislera, zam. przu ul. Supirisfcie- 
90 I- i- i ,

w y t r y c h y  n ie  p r ó ż n u j ą . Nieznani 
sprawcy włamali się do składu konfek
cji uamskiej Tobjesza Holendra przy ul. 
Kętrzyńskiego 26 iprzez Wybicie otworu W 
ścianie Łupem włamywaczy padto kilka
naście ubrań, płaszczy i materji, nieusta-

Pchnięciem noża zamordował ojca.
B estja lsk a  zb rodn ia  o jco b ó js tw a  zo

s ta ła  dokonana w  D aw idow ie, w  p o 
bliżu  Lw ow a. T am te jszy  p a ro b ek  M i
chał Jarem ko  b y ł zakałą  rodziny, nie 
m iał bow iem  ocho ty  do pracy , lecz 
s ta le  p rzeb y w a ł w  karczm ie, tracąc  
p ien iądze  na  hulanki.

W UD. n iedzielę  p o p o łu d n iu  Ja re m 
ko w szczął sprzeczkę z c jcem  sw ym ,

P io trem , dom ag ając  się  p ien iędży . — 
O trzym aw szy  odm o w n ą odpow iedź, 
Jarem ko  w  po ry w ie  gn iew u  pchnął 
ojca nożem  w  p raw ą  s tro n ę  szyji, 

zabija jąc \go na m ie jscu .
O hydnego  p jcobó jcę  a resz to w ała  

p o lic ja  i o d s ta w iła  do sądd  we Lw o
w ie.

Wyrok na dostawców „nielegalnych”
damskich fartuszków.
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>one; na razie wartość- — Nieproszony 
Sośij złcżyt również wizytę w biurze Mie- 
cziysłaWa Bartmańskiego przy ul. Roma- 
bowicza 1. 11, skąd skradł marynarkę, zr
zutkę, legitymację i portfel, zawierający 
10 idol. i 20 J .  ’— Z mieszkania Włauysta-

Frydrych przy ul. potockiego 1. 114 
kładziono Większą ilość bielĄny, garde
roby i gotówki. — Z kuncelarji biura 
Tow. Bibljoteki Reiigj-nej przy ul. Ormiań-

1 .13 skradziono ra  szkody E- Kwiat- 
-ewskieyo palto, wartości 200 zt. — Na 

Szkodę Franciszki PotOiaj zam. przy ul.
P.otra 1. 21, skraaziono ubranie, 

Wartości 160 zt.
—o —

PODZIĘKOWANIE. Za gorliwą i mo
zolną pracę ;W zbiórce na T. U- R v» dniu 
1 ■ Maja b r. Kom. Pow. P P S, w Gra
bo wnicy Okłada serdeczne podziękowanie 
tow. j. HajoWej, tow Z Czeichowej, Marji 
dotc^yicowej i Filomenie SuwPiowe 

— o—
Odpowiedzi Ficflafcuji.

KOMITET POW. P P. S. POWIATU 
kuZOZOWSKIEGO W  GRABOWNiCY. — 
Odnośnie do listownego zapinania komu
nikujemy Wam, że istnieje u pas we Lwo-; 
Me Robotnicze Towarzystwo Przyjaęiół 
^zieo’ (Sykstuska 21) które organizuje co- 
Rk-znie kolonje wakacyjne dla około u0d
J2ieci robotniczych. i_________________________________■— "BB1— —^ c —— 11

Kronika woj. lubelskiego.
k r w a w e  w e s e l e , Na zabaw ie

M selnej w e  w si G łuszczy z n a ,. pow . 
lubelsk iego, został pobity przez n ie 
wartych sp raw ców  24-ietn i S tan isław  
.'Swistalk. ^Pobity wskutek odniesionych  

°brażeń, zmarł.
SAMOBÓJSTWO SŁUŻĄCEJ, Na

^Rjchu domu w  Lublinie, popełniła 
^m obćjstw o  p rzez pow ieszen e się 20- 
-tnia Żof.a K f.ykow ska, służąca w ła- 

Mcieia restauracji hotelu „Ian ina“. Po- 
Mid nieznany 

GDY SIĘ DZIECI BAW IĄ ZAPAŁ
KAMI. W e w si W ygnance, 'pow. Che.m 
“‘kiego pow stał pożar. —- Spłonął dom 
luieszkalng, obora, stodoła, o raz zboze 
1 sprzęty1 dom ow e na szkodę Anny O - 
kduch, zam. tam że. Ustalono, że po- 

Wr w zn u cił 6-letni syui (sąsiaaa poszko
dowanej A leksander M udia, który b a 
wiąc się .zapałkam i w  pobliżu stodoły 
d-.ieiuchowej podpalił znajdującą się 
teib słomę, pow odując pożar, i 

AMATORZY ALROHOLU. Na sta- 
cJi kol. Saauhki, pow . Puław skiego za
uważono, że  u jednego ize stojących 
"3fn naładow anych w agonów  tow aro- 
Mjch jest przecięty i następn ie  sklejo
ny sznurek od płomby. Po spraw dzeniu 
2awartoćci w agonu, w  którym  były1 
Więzione trunki stw ierdzono brak  w  8 

zynkacn 150 butelek spirytusu w  bu
d k a c h  półlitrow ych i w  jednej skrzyn- 

brak dwóch butelek w ódki w yboro
wej. Dochodzenie w  kierunku wykrycia 

^krawców dokonanej kradzieży ip-.owa- 
uzi się.

POŻARY. W e wsi Lebiedzie, pow . 
Sokołow skiego, w skutek uderzenia p io
runu pow stał pożar. Spłonęło 26 sto
dół, 51 obór, oraz część inw entarza 
żyw ego, jak konie, krowy i św inie, 
w  ogólnej ilości 53 sztuk.

W e wsi Kutaski, pow . Sokołow skie
go, pow stał pożar, w czasie którego 
spłonęło 8 dom ów  m ieszkalnych, -11 
stodół, 14 obór, narzędzia Irolnicze, 200 
mtr. zboża, oraz 15 sztuk  inw entarza 
żuw ego. O gólne straty  wyinoszą około 
150.000 zł. P o żar pow stał iwskutek w a
dliwej konstrukcji kom ina w domu na
leżącym do braci Sikibniewskich. W y
padku z luażm i w  czasie pożaru  nie 
było.

W  lesie, t. zw . Karo.owka, na tere
nie gminy Stary Zamość, ipow. Zam oj
skiego pow stał pożar. Spłonęło około 
1 m orga 18-letniego zagajnika. Straty 
narazić nieustalone. Jak stw ierdzono, 
pożar pow stał wskutók zaproszenia o- 
gnia p rzez dzieci.

ŚMIERĆ POD KOŁAMI POCIĄGU. 
Ponrędzy  stacjami Brzyzno —  D oro
husk, idący torrm  kolejowym 13-Ietni 
Jskób Blejchcr, w skutek własnej nie
uw agi, .dostał się Ipod kola p rze jeżdża

jącego pociągu osobow ego, ponosząc 
śmierć na miejscu. Ciało w ym ienionego 
zosłało przez pociąg doszczętnie zm a
sakrow ane. Jak ustalono, wymieniony 
był głuchy i nie słyszał nadjeżdżają
cego od tylu pociągu.

Li+eratura i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Środa o 3‘50 „Tańce rytmiczne".
środa o 7,30 „Twardowski na Krze

mionkach".
Czwartek o 3-ciej „Carewicz".
Czwartek o 7‘30 „Borys Godunow".
Piątek o 7‘30 „Niespodzianka".

REPERTUAR TEATRU MAŁEuO.
Środa o 7'30 „Pociąg widmo".
Czwartek o 3‘30 „Murzyn warszawski”.
Czwartek o 7‘30 „Pociąg widmo".
Piątek o 7‘30 „Pociąg widmo".

— O—
„TWARDOWSKI NA KRZEMION

KACH" — po cenach dramatu. Dziś u-
każe się, w  Wielkim Teatrze po raz 

czwarty malownicze i pełne humoru, ro
mantyczne widowisko twórcy polskióyo 
teatru wie Lwowie J N. Kamiusk.ego pt. 
„Twardowski na Krzemionkach"

OSTATNI POŻEGNALNY WYSTĘP 
ZYGMUNTA ZALESKIEGO odbędzie się 
W czwartek 9. bm. Słynny artysta śpie
wak odtworzy ipartję tytułową w  ope
rze Mussorgskiego „Borys Godunow".

JAN GUTTNER, jeden z najwybitniej
szych artystów lwowskiego dramatu zo
stał zaproszony na gościnne występy do 
Teatru Miejskiego w  Poznaniu. Ha w y 
stępy te poza roląmi z repertuaru współ
czesnego zaproponowane p. Guttnero- 
wi „Zemstę za mitr graniczny'- (Cześnia; 
i „Mazepę' (Wojewoda).

TANCE RYTMIC7NE w wykonaniu u- 
czenic Zakładu Muzycznego M. Rey&sówhy, 
dane będą jako widowisko dla dzieci i 
uorosrych w1 Teatrze Wielkim w 1 środę
8. bm. przy udziale produkcji Wokalnych 
i fortepianowych.

MIEJSKIE MUZEUM PRZEMYŚLU 
ARTYSTYCZNEGO (Hetmańska 20). Po
kaz prac Kursu zdobnictwa skórzs'i°go od
będzie się od 8. ao 15. maja br. godz. 
i0—2 i od 5—-7. —  Wstęp wolny.

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „Dzieje kokoty Lulu". 
YiARYSIENKA: „Dzieje kokoty Lulu". 

LEW: „Kozacy".
PAŁACE „Kropka nad i".
I tPOLLO: „Ponad śniegi1.
PASAŻ: „Demon kopalni złota". 

CHIMERA: „Więcej niż miłość". 
COLOSSEUM: „Potęga człowieka". 
UCIECHA: „Golgota miłości".
OAZA: „P^zez g izech do szczęścia". 
FATAMORGANA: „Węgierska Rapsodja" 
LUNA: „Marnotrawny syn".
GRAŻYNA: „Golgota uczciwej kobiety". 
PROMIEŃ: „Wschód siońoa".
CASINO: 3 w  kuszącym ogniu brylan

tów". i
PAN: „Bmdnt pieniądze".

Z  ruchu za w o d o w e g o ,
BACZNOŚĆ! Oddział miejscowy Cen

tralnego ZWiążku Robotników budowla
nych W Polsce zawiadamia, ze Konre-4 
rencja Okręgu pa Wsah. Mełopolskę od
będzie się 12. maja b. ir. w  lokalu 7 w* 
Rob. Kaflarskich, ul. Zielona 7.

Porządek dzienny został już poszcze
gólnym organizacjom rozesłany. 
t Z a i

Zarząd1 Okręg. Centr. Zw. Rob. bud.
Kuśnierz Jan Łapiński, prze W.

POSIEDZENIE ZARżtĄDU SEKCJI KO
BIET odbędzie się w  piątek 10. b. m.
0 godz. 7-mej wiecz. W lokalu przy ul. 
Syistuskiej 21. Na porządku dziennym: 
Zjazd kobiet; odsłonięcie sztandaru i ko
lonje.

Uprasza się óaftj Zarząd o bezwarun
kowe przybycie

Muszka Brobutowa, przew.
' —o—

Kom unikaty.
ZARZĄD ZW. OBROŃCO W  LWOWA 

przypomina o mającej się odbyć wycieczce 
na Powszechną W ystawę Krajową w  
Poznaniu — organizowaną dla członków i 
ich rodzin, których zgjoseznia przyjmuje 
najpóźniej do dnia 15. czerwca b. r. Se- 
kretarjat Związku codziennie w1 godz. u- 
rzęooWych. , 1  X

WIOSENNA REWJA MQD na dochód 
Towarkystwt Szkoły ^udowej odbędzi3 się 
We C zw artek , ctaia 9. maja br. o godz. 
«-mej wieczorem W sad Kasyna Miejskiego
1 Koła Litei-acko-Arrystycznego.

Bilety wcześniej dc nabycia w Maga-/ 
życie Mód1 Wp A- Szatlkiewiczowe,

— o—
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Z dziedziny wiedzy ■ techniki.

O (j
Przed wielu, wielu wiekami, a może 

przed .mljonami lat, inaczej wygiądal r,a.sz 
kraj, niż obecnie.

Nie było tych łagodnych przejś pomi- 
dzjj porami roku, jak to jest obecnie, n e  
byfo z>mowych mrozów, chłodnej wiosny i 
jesieni, a suchego lata, lecz panował przez 
caty rok Wielki upiat, a z licznych rzek, 
jezior i Rozmaitych mokradeł unosząca się 
piara, przepełniała wilgocią powietrze.

Podobnie jest jeszcze teraz W niektórych 
krajach Igorącycn, jak n. p. w  Inajach, 
wschodnich, Wl północnej Braziylji i t. d',

W takich warunkach oczywiście zupeł
nie inaczej kształtowało się  żytcie roślin
ne1 i [zwierzęce Dodamy nawiasem, ze 
czlowlCka jeszcze iWówicfcap nie było ma zie
mi, a organizm ludzki nie byłby zniósł 
takich wiarunkow cieplnych. Zwierzęta 'ży
ły zupełnie inne. Wielkością potworny, 
przewyższały znacznie największe słonie, 
lub wieloryby, z kształtu zaś przypomi
nały nasze 'eszczurKi. Były to przeważnie 
zwierzęta Wodne, choć nie Drakro i lądo- 
(Wych, które ożywiały nader bujne lasy 
lądowe. Olbrzymie paprocie, wiułalki i 
skrzypy, osobliwe drzewa iglaste, któie 
pod wpływem wysokiem ciepła i wilgoci 
powietrza zyskały swój nader si'ny na 
grancie przeważnie błotnym, wytworzyć 
musiały wygląd ówczesnego lasu szcze
gólny, najzupełniej niepodobny do lasu o- 
becnego. Dziwaczne formy dr zew1, prze
ważająca ciemna zieleń, njeokraszona ni
gdzie czarem barwnego kwiatu, połysku
jąca woda, sącząca się tu i owdzie z 
gruntu1 ujętego ciemną zielenią, brak _:i- 
pełnj świergotu ptasząt, któreby ożywić 
mogły gnębiącą dusznością przejęty kraj
obraz, — wszystko to łączyło się w wi
dok tak obcy, że na dzisiejszej nasze; z;e- 
nr mc zgoła naWet w  slabem przybliże

niu nam go nie przypomina.
Z nieznacznemi zmianami trWał taki siąn 

przez bardzo długie wieki, może wiele 
tysięcy lat. Aż przyszedł momenl, kiedy 
puWstaly nagle wielkte zaburzenia pod 
powierzchnią zjem i, kataklizmy ziemskiej 
Skorupy, które zmieniły z gruntu jej wy
gląd zewnętrzny. Straszliwe trzęsienie ż e 
rni, wybuchy wulkanów o potwornej sile, 
załamania i ztueis/dzenia gruntu spowódo-' 
‘waty, że nietylko inaczej ukształtowała się 
powierzchnia, ale i zmienił się ro/kład 
grutu staicgo i obszarów, zalanych twodą,

W ie le  krajów zapadło się poniżej po
niżej powierzchni mórz i stały się dnem 
głębokich oceanów, inne wzniosły się sze- 
rokiemi piytami ku górze i stały się su
chym gruntem. Mroczne lasy drzewiastych 
paproci, wid laków i skrzypów legły prz j- 
Walone grubym nasypem spadłej na nie 
ziemi, a olbrzymie potWory zwierzęce wg
arnęły, nie znajdując koniecznych dla sw e
go organizmu warunków'

I nastał nowy okres w dziejach kuh

ziemskiej, okres, od którego dzieli nas sze 
reg1 wieków, prawdopodobnie miyony .at. 
Przez cały ten czas, owe wielkie zwały 
obalonych połów drzewnydh leżały pod 
grubą warstwą ziemi i ulegały bardzo 
powolnym przemianom, podobnym nieco 
odmiennym od węgla drzówhego, który 
uzyskujemy pc spaleniu kłody drzewa w 
ogniu, ale W istocie swój maio się od 
niejgo różniący. PonieWiaż ta przemiana na
stępowała bez dopływu powietrza, konie
cznego do spalenia drzewń na węgiel i 
popiół, zachowa! ten węgiel kopalny wię
cej ęnerfgjji i zdolności do ‘podsycania ognia 
niż zwykły węgie) drzewny, który podda
ny działaniu ognia, może się tylko żarzyć 
a nie bucha żywym płomieniem.

Człowiek dopiero niedawno — bo nie
spełna dwieście lat temu — zrozumiał zna
czenie i niezwykłą doniosłość gospodar

czą Węgla kamiennego. Obecnie truano so
bie wyobrazić przemysł, handel i jaką
kolwiek kulturę bez 'Węgla.

Patrząc na to, i rozumiejąc historję po
wstania węgla kamiennego, ma się wraże
nie, jakby zaczarowane wiekowym sr.em 
lat miijonów olbrzymie lasy minionych e- 
pok nagle zmartwyehwsta (j i oddały na u- 
slugi ludzkości dla jej Kultury, ipostępu 
i bogactwa cnią potęgę swej energii ele
gia i świalla. Minione wieki poprzez mi- 
ljony lat podają rękę teraźniejszości.

lima rzecz, że w  obecnym ustroju kapi
talistycznym najpiękniejszy dar przyrody 
może być tak użyty, że zamiast sprowadzić 
szczęście i dobrobyt, staje się często 
przekleństwem dla ludzkości. W ęgieł i jmai- 
szyna Iparowa stały się  podstawą, jna której 
zbudował obecny kapitalizm swoją potęgę 
swoją metodę wśpółcóesną wyzysku i (gjnę- 
bienia praoy. Lecz tę podstawę musi o- 
debrać lud pracujący W swoje władanie 
. [węgiel musi się stać podwajaną dobrobytu 
i postępu całej luazikości.

Dv. Edward1 Chsząsaczymiri.

Kopalnia węgla na Śląsku.

Wzywa się Wszystkie R. K. S. do na
tychmiastowego zgłaszania wyników roz
ety  Wek dnia dto Redakcji ,,Dziennika" do 
do skrzynki ,,Listy dla Sportu".

— O—
HAKOACH (Stanisławów) — CZARNI

I. B. W najbliższy czwartek, t. j. 9. maja 
odhędżie się o godz. 4‘30 W parku Czar
nych spotkanie między sta lislawowskim  
Ilakoąchem a Czarnymi I. B. o mistrzo
stwo klasy „A“. i

— o—
SIMMERING — POGOŃ.

W  dniach 8. i 9. .maja b. r. o godz 
16-tej odbędą się na boisku K. S. Po
goń międzynarodowe zawody 'piłkarskie 
między1 znaną wiedeńską ligową drużyną

Simmering, a tutejszym K. S. Pogoń.
Zawody te ze zrozumiałych powodów 

budzą ogrumne zainteresowanie.

Posiedzenie Zarządu R. S. K O. odbę
dzie się w  sobotę, dd. 11. bm. w  lokalu 
Dwernickiego 3.

RoDotmcy sportowcy! Żądajcie wszędzie 
tygodnika sportowego „SZTAFETA RO
BOTNICZA'.

—o—
LWOWSKIE TOW.

TORZYSTOW urządza
9. maja wycieczkę do 
skich. Zbiórka o godz 
śW. Ducha. — Goście

KOLARZY I MO- 
We czwartek, dnia 
Borek Dominikan- 
9-tej rano na pl. 

mile widziani.
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Crzeba się kąpać!
W szelkie choroby, szczególnie z a 

kaźne szerzą  się w śród w a-stw  ludno
ści, dbającej bardzo m ało o higjenę. 
Tyczy to się w  dużej ilości w arstw  
niezam ożnych. W ysiarczy przytoczyć 
takie choroby jak tyfus wesz, nadto 
cały szereg innych zdarzeń, którym  
sprzyja brud. W iadom ą jest irzeczą, iż 
po ludziach Druanych < jsadow ią się 
wszelaKiego rodzaju pasorzyty. Paso- 
rzyty zaś albo przenoszą zarazki cho
robow e, lub też  sam e je w yw ołują.

Tak samo cały szereg pasorzytow  i 
grzybków , wywołujących uporczyw e 
choroby1 skórne, iakoteż choiroby na skó 
rze ow łosionej Ig łow a) spotykamy prze- 
dewszystkiem  u ludzi, którzy nic k ą 
p ią  się wcale lub też  bardzo rzadko. 
W szystkie te spostrzeżenia stają się 
jasnem, jeśli się zw aży, iż mycie ciaia 
pow oduje zł s  czenie się pow ierzchow 
nych w arstw  naskórka, a w raz z tern 
znajdującjch się na pow ierzchni skó
ry pasorzytow , uniem ożliw iając im w  
ten sposób w targnięcie w  głębsze w ar
stw y naszej skóry.

Niemniej niebezpiecznym
staje się  każdy człowiek brudny 

dta sw ego otoczenia.
Będąc bow iem  doskonałem  nodłożem  
dla żyjących na nim pasorztjłów , prze
nosi je na drugich W szelkie te  paso
rzyty jak wesz, pchła lub inne, mogą 
stać się przenośnikam i pow ażnyćh cho
rób zakaźnych. Z  tego zaś w ynika c -  
statccznie, iz człow iek, dbający nale
życie o higjenę sw ego fciała i zdrowie, 
pow inien kąpać się przynajmniej ;raz 
na tydzień, Ludzie, pracujący fizycz
nie, mający więcej styczności z pyłem 
i kurzem  (kamieniarze, szlifierze, dalej 
ludzie zajęci garbarstw em  lub pracą 
koło bydła dom ow ego), pow m ni k ą 
pać się częściej Niestety w  naszych 
stosunkach dzieje się odw rotnie.

Należy jednak podKreślie, iż pow yż
sze uw agi odnoszą się do ludzi skąd
inąd zdrow ych. Inaczej natom iast mu
szą zastosow yw ać sw e kąoiele

judzie chorzy.
Jeśli chodzi np. o ludzi z w adam i 

serca, należy w ystrzeyać się kąpieli o 
wysokiej tem peraturze. D latego k ą 
piele lecznicze dla tych ludzi nie po
winny przekraczać tem peratury pow y
żej 30 stopni C. Kąpiele gazow o-m i- 
ncralne, stosow ane dla wzm ocnienia ser 
ca (Neuhcim, Krynica, R abka), w ah a 
ją się około 28 stopni C. Tak samo nie 
pozwalam y tym ludziom na d ługie prze 
byw anie w e w odzie (do 20 m inut), a 
po wy sciu z kąpieli zalecamy spoczy
nek w  pozycji leżącej od 15 do 20 m i
nut. Podobnie  z pew nem i ostrożnościa- 
mi należy stosow ać Kąpiele u ludzi 
chorych na nerki lub cierpiących na 
arterjosklcrozę. B ardzo umiejętnie na
leży stosow ać kąpiele dla ludzi cier
piących na katary oskrzeli lub skłon

nych do przeziębień. Należy zawsze 
odpow iednio ogrzew ać pokój, w  k tó 
rym bierze się  kąpiel, albowiem zbyt 
rap tow ne przejście z temperatury k ą 
pieli do tem oeratnry pokoju m oże za
szkodzić. W rcsrcie  należy zaznaczyć, 
iż w  przebiegu pew nych chorób skór
nych, zakazujemy na pew ien przeciąg 
czasu używ ania kąpieli, natom iast po  
przebiegu pewnych cnorób wysypko
wych, gdy następuje tw orzenie się ślu
zu, stosujemy kąpiele z dodatkiem  o- 
tręb pszennych w  tem peraturze 35 st.
C. codziennie, (łuszczenie się skóry po 
szkar'atyriie, odrze, tyfusieplamistym, 
ospiance)'- Ś

Pożyteczny kurs 
artystyczny.

G r a * ik a -d .* z e w o ry ln ic tw o .

W  Miejslkiem Muzeum Pizemyslowem o- 
twaito niedawno z inicjały wy kustosza 
prof. H. Cieśli 'kurs grafiki, który whnien 
zainteresować szersze kola, zwłaszcz« pia- 
cowłiików drukarskich, liioguafic nych itp.

Grafika jest 'dziś jak wiadomo, sztuką 
niezwykle poszukiwaną i cenioną, ma Sze
rokie zastosowanie w1 wyaawniclwacn il- 
lust-owamjch, winietach książek, ozdo
bnych katalogach i reklamie wszelakiego 
rodzaju, jest iprzytern sztifką, rzec można 
najwięcej „aemokrahjczną", ponieważ te
chniką jej dopus/cza wielokrotność odbitki 
a co za tenr idzie, rozpowszechnianie gra
ficznych dzieł sztuki wśród' szerokich sfer 
i po przystępnej cenie.

Na kurs, który prowadzi prof. Ludwik 
Tyrowicz, po powrocie ze szkoły znako
mitego mistrza Wł. Skoczylasa — zapisało 
się około 30 osób, Wpisy jednak są wtetijż 
jeszcze otwarte 1

Piaoa na pogząteK odbyWa się techniką 
drzeworytniczą, jako najmniej skompliko
waną, później będ^ uczniowie obznaiamia- 
mi i z innymi sposobami.

Wśród uczniów przeważają artyści ma- 
lajrjzó i malarki, ktotych znać pociąga drze
woryt, jako nawrót do prostoty wypowie
dzenia się. |

Godziny pracy są ogromnie dogodne, w  
soboty wieczorami, i w  niedzielę rano, za
tem W czasie-wolniym od zajęć zawodo
wych i dostępnym dla każdego.

Środki pomocnicze, t. zw1. „warsztat" 
tej pracy, ogromnie prosty i nieskompliko
wany : kawałek linoleum, czarna, lub jaka
kolwiek inna fama, i macy pyiec metalowy, 
— dozwlalają zebranym tam artystom two- 
izyć drzeworyty pełne smajću i wykwintnej 
prostoty.

Zapał ze strony inicjatorów tego kursu 
oraz uczniów rokuje piękne nadzieje — 
pożądańeby jeszcze buto, żeby w tym ze
spole byli też reprezentowani pracownią, |

Kąpiele m ają prócz tełgo Sbardzo w aż 
ne znaczenie dla pobudzenia przem ia
ny m aterg. W  kąpieli początkow o skur
czone naczynia krw ionośne organów  
w nęlrznych, później rozszerzając się le
piej, odżyw iają  te  organy pow odując 
ich lepsze funkcjonowanie. Kąpiele le t
nie połączone z  oblew aniem  karku  i 
grzbietu, m ają w piyw  pobudzający na 
system nerw ow u (hydropatja), nadto 
pobudzają oddecnanie, pow odując lep
szą  wentylację płuc Chłodne kąpiele 
rzeczne, w yw ierają kolosalny wp!y'w. na 
system nerw ow y i przem ianę mateuji, 
m ają jedne czcśnie m ałe znaczenia dla 
h ig jtny  ciaia, gdyż dla utrzym ania n a 
leżytej czystości ciała są po trzebne w o
da ciepła i m ydło. L. G.

i . i —o — i

zawodów, związanych z z sztuką graficzną, 
a więc p rzeuewszyst'kiem drukarze i -lito
grafowie, a  odnieśliby istotną korzyść, mo
gąc stosuWać grafikę w1 swym zawodzie 
i dodać mu walorów artystycznych.

i i (m . h .)
ii  1

Kącik humoru.
ROZ11MGWilNIE KAPITALISTY.

— P an ie  szefie, p rzyrzek ł mi pan , 
że podw yższy  mi pobory , jeżeli b ę 
dzie zadow olony  w  m ojej robo ty . A 
od  roku je s tem  guż w pańsk iem  p rzed 
sięb io rs tw ie .

— P raw d a, a le  nie je s tem  z pana 
zadow olony .

— D laczego  nie ? ! j i
— P an p y ta  jeszcze ? P rzecież  pan 

żąda podw yżki p ła c y !
—o —

POCIESZYŁ GO.
— A co ci lekarz  pow iedz ia ł ?
— A żebym  nie trac ił nadziei, gdyż 

je s tem  jeg o  dw udziestym  pacje tem  z 
tak ą  sam ą cho robą.

— I p ó z  isię z tam tym i s ta ło  ?
— W szyscy poum iera li, a le  on  p o 

w iada, że przy te j sposobności p o d 
pa trzy ł, jak  się  tę  cho robę leczy...

- o —
TACY TO TERAZ PAPIEŻE.

P am  d o  [swej lec iw ej s łt iż ą c e j:
— D laczego to  M ichałow a n ie  je  

dziś z m ięsem . P rzecież n aw et p ap ież  
pozw ala  te ra z  jeść  m ięso  w  poście.

— A bo tacy  to  te ra z  i ci p a p ie ż e !
o ——

ZNA SW Ą  CÓRKĘ.
— Słyszy  P an i ? (W czoraj w idziałem  

na w łasn e  oczy, jak  new ien  m łody  
człow iek  chcia ł ipocałow ać pani có rkę  !

— N o i c o ?  U d a ło  m u s ię ?
— N ie.
— No, to  n ie b y ła  m o ja  córka

, — o—
( /  NAIW NA ZE WSI.

Nowe służąca: „Proszę o a n ,  w  sza
fie jest tyle pajęczyny"...

P an i: „Ty g łup ia! To są  moje to a 
lety".
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R A D  J O .
CZWARTEK, 9. maja. 

WARSZAWA 1395,1 m,

12.10. Poranek symf. z Filharmonji.
15.35. Odczyt. ip. t.: ,,Jan Kasprowicz".
16.15. Program dla młodzieży.
17.00. Wśród (książek
17.25. Odczyt z dlzial ..Samorząd"
17.55. Koncert popularny.
19.56—2U.00. Sygnał czasu z Obs. Asti.
20.00. Koncert orkiestry detej.
23 00—24.00. Transm. muzyki tanccziej.

KRAKÓW 314.1 m
11.56— 12.10. Transm. sygnału czasu hej- 

naru.
14.20—14.40 Odczyt p1. t.: , .Metody ho

dowli zwierząt domowych.
17.25—17.50. OcK/yt p. t W  pracowni 

Wyspiańskiego.
20.05. Koncert wiecz. w wyk, chóru To w. 

śpiew. „Ecno".
23.00—24.00. Transm. muz. tanecznej.

POZNA™ 339,o m.

16.30—16.50, Odczyt p. t : .,Lud w  poezji 
romantycznej". i

16.50—17.05. Odczyt p t.: ^Wielkopolskie 
opowieści ludowe". .

20.20—21,15. ftKaaemja rumuńska
21.15—22.00. ,,ży  we kamienie" —  słucho

wisko. [

KATOWICE 4161 m.

16.45—17.00. Muzyka płyf gram.
19.10— 19.35. Odczyt z cyklu: , ,0  góra h 

i góralach".
19.35—19.55. Lekcja praktyczna używania 

znaków Morse‘a.
23.00—24.00. Transm. muz. lekkiej.

WILNO 455 9 m.
17.30—17.55. Audycja dla dzieci.
17.55—18.50. Recital fortepianowy.
18.50—19.15. Pogadanka radjolechnic/na.
19.15— 19.35. Muzyka płyt gramof.
20.10—21.15. Retransmisja stacji zagtftnj,

TRAGA (Strasmce) 343.2 m.

10.30. Koncert muzyki lekkiej.
21.30. Utwory fortepianowi kom pozyto

rów1 angielskich. j
22.25. Produkcje muzyczne.

BERLIN 475,4 m.

11 30. Koncert ork. wojsk.
16.30—18.00. Koncert kapeli Roosz.
20.00. Wieczór śpiewu chóralnego i

WIEDEŃ (Rosenhtiyel) 519,9 m.
10.20 Recital organowy.
18.45 Muzyka kameralna.
20.05. Muzyka baletowa i taneczna.

BUDAPESZT 545 m.
17.40. Pieśni starowęyierskie z tow. ork.
22.00. Koncert ork. wojsk.
23.30. Płyty gramofonowe.

PIĄTEK, 10. maja. 
WARSZAWA 13951 m.

15.50—16.45. Koncert płyt gramof.
17.00. Odcz.yt p t . : ,,Obecny stan techniki 

przesyłania obrazowana od le:fośl“.
17.55. Audycja dla młodzieży.
20.15 Koncert symf. z Filharmonji.

KRAKÓW 314 1 m.
17.00—17.25. Pogadanka dla rod/icó'w7
19.56—20.00. Transm. sygnału czasu.

POZNAŃ 339 £ ni,
17.55--18.50. Koncert wokalny art. opery.
19.45 20.10. ,,Sil\-a rerum" — c, yłi rze 

czy ciekawe. i
22.20— 24.00. Muzyka tan-

KATOWICE 416,1 m.
16.20—17.00. Muzyka płyt gramof.
M18.50—19.10. Rozmaitości.
19.56—20.00, Sygnał czasu z Obs.

W*LNO 455.9 m
17.10— 17.25. Muzyka piyt gramof. 

'17.25-~17.50. Odczyt ,,Polsua i Liffwa".

PR A U A (Strasniee) 343.2 m.
19.05. Pieśni.
22.20. Muzyka popularna.

BERLIN 475,4 m.
17.00—18.00. Kcncert.
20.30. Od ,,6ruder Straubing-r ‘ do ,,Die 

goldene Meis^enn" wyjątki z opere ek
WIEDEŃ (Rcsenkll jdł) 519 9 m.

16.00. Koncert kapeli Wolfstaha1.
20.15. Koncert pośw. najnowszej muzy

ce operetkowej.
BUDAPESZT 545 m.

19.30. Transm. z Opery Królewskiej,
22.30. Koncert chóru męsk.
23.30. Muzyku cygańska z kaw. Emka

X OGŁGSZf.NIA X
^  Sukna, K a m g a r n y ,  Koce, 

K o łd r y ,  Płótna, O b u c ie
90t0W9 • 1)0 miary Mf odzież męską, damska

H a  na spłaty i ;  R 0 D 0 H A N “  

L w ó w , Rynek 4 3 .  — Telefon 15-70

AlPfahllC okazyjnie do sprzedania. Wiado- 
H l  w U U b  mośó .P ilot. Lwów, Batorego 4

R O W E R Y
najnowszycn modeli 1929 r. znanych firm 
Puch, Bnoriten, Zawadzki po cenach najtań
szych na długoterminowe spłaty. — Poleca 
Dom towarowy Uniwersał —  Lwów, Akademi
cka 14, — Te efon 74—8 Zamiejscowym wy
syłamy odwrotnie ilustr. cenniki bezpłatnie

Ju ż  w y s z ło  d ru g ie  w yd a n ie  
u zu p e łn io n e , b ro s zu ry  p. t.

R O Z W O O
i unieważnienie małżeństw
opracow ał Dr. E. M A R C U  LIES

poleca

Księgarnia Ludowa
L w ó w , ulica S zajnochy L. 2
Cena Zł. 2’50, z przesyłką poczt 375

TABLETKI musujące
sztucznych wód 

mineralnych

„ G Ą S E C M E G O "
K a rlsb a d zk ie  H arjen b ad zk ie

.m sl lo  _ e lte r i_ łe
K issin g eń a k ie  V ioh y
Z astępują  naturalne drogie zagraniczne 
wody mineralne. Ż ądać w yraźnie „Gą- 
seckiego“ . Stonować ze poradą iekarską. 

Sprzedają apteki.

Poszukuje się

Hnłporfeww (rer)
do sprzedamy gazet
za dobrem w ynagrodzeniem .

Zgłoszenia 
w Administracji Sykstuska 21, II p.

o e p n i n t k : o « ł , o s z j k : i v  :
Za 1 wiersz m/m. 1 szpalt, szer. 32 m/m. za tekstem . . —-15 gr. 

» » » . . .  » 65 » nadesłane . . — ’40 »
» »  » . . .  » » » w  tekście, kronika — 70 »
» »  » . . .  . . . p o  kronice . . —-65 »

na 1-szej str. . — 80 »

Cala strona za tekstem . .
Pół strony » »
Ćwierć str. » »
Jedna Ó3ma strony za tekstem 
Cała pierwsza strona pod nagłówkiem

, 250 — zł. 
125 -  » 

65 — •
, 35'— » 

"00— »
C g ł o - z e n i a  z a m i e j s c o w e  25% d r o ż e j .

Redaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCHLEWSKI. — Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77., Tal. 496.


